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Kanclerz Schuschnigg -- zwycięzca
Hitlerowcy austriaccy niezadowoleni

LO NDY N. 14. 2. ,,T im es'4 tw ierdzi 
że w czasie spo tkan ia  w Becchtosga 
den pomiędzy Schusctm iggicm  i lii le 
tern ułożony zostai p ro jek t nowego po 
rozum ienia między A ustrią  i Niemca 
mi, w m yśl którego 
Hitler potwierdza ze swej strony  cal 
k owi te poszanowanie suwerenności
Austrii i zgadza się nie popierać akcji 
austriackich narodowych socjalistów  
w wewnętrznej polityce Austrii.

Sebusehnigg zaś zgodzić się miał—
na powoi-H zna 

pro i ic n i i cc loch sy i npa
według ..T im es'a” 
nogo ze swych 
ty j  dr. voi Sevss Im piarla  na stanow i 
sko m inistra  spraye w.ewnęf i żhyęh 

Cala prasa angielska w obszernych 
relacjach  z W iednia przedstaw ia wy 
nik rozmów Schuschnigga z Hi llerem 
jako  wielkie zwycięstwo kanclerza 
Austrii.

’ K im  ( • ' ' - p o n d m i t  \v  i (‘d o ń s k i  , ; D a i l y
Tob "d u w o i d u  ii e /  'o1- • na

Fiński m‘.n. Oświaty
W  W ARSZAW IE.

■

ckich kół narodowo soejalis ycznycu, 
że w yniki rozmów zaw iodły ich oezeki 
w ania. to też otw arcie k ry ty k u ją  one 
H itlera, zarzucając mu nielojalność 
wobec swych zwolenników w A ustrii.

K anclerz Schuschnigg po powrocie 
do W iednia odwiedził p rezyden ta  Mi 
klasa, którem u w obecności Guido 
Schm idta zdał szczegółowe spraw ozda 
nie z przebiegu rozm ów w Berehtesga

Proces o nieuczciwą konkurencję
będzińskiej fabryki farb

K A TO W ICE. 14 2. Ciekawą sp :a  
\\ę  o prowadzenie nieuczciwej konku­
rencji rozpatryw ał w poniedziałek 
sąd okręgowy w Katowicach.

Jedna z będzińskich fabryk  farb  
zatrudniała Szczepana Krzem ińskiego 
W awrzyńca K isia  i S tan isław a 'kosza 
którzy przed tym pracowali w kato­
wickiej konkurencyjnej firm ie.

Kierownicy będzińskiej firmy U a za 
ii sobie przez pracowników dokładnie 
opisać budowę pieca nowej konstruk­
cji. hlóry posiadała firma konknren 
cyjna.

N a podstaw ie tak iego  op isu  wy­

budowano piec, który m iał służyć do 
w yrabian ia  tlenu  żelaza. Gdy o tym  
dowiedziała się firm a  konkurencyjna 
doniosła o wszystkim  prokuratorow i, 
który  napisał ak t oskarżenia 
i w poniedziałek współwłaściciele hę 
rizińskiej firmy Moryc Sercarz i lgną  
c*v Imvahl wraz z robotnikami zasiedli 
na ławie oskarżonych.

Po przesłuchaniu rzeczoznawców 
sąd skazał Sercarza i Inwalda na 
grzyw ny po 500 zł.,‘natom iast oskar­
żonych robotników, dla braku dosta­
tecznych dowodów w iny. uwolnił od 
kary.

den. Poza tym  o przebiegu rozmów 
poinform ow ał on różnych członków ga 
bine tu.

Budżet kolei
N A  PLENUM  SEJM U .

W ARSZAW A, 14. 2. Na dzis.ej- 
szym posiedzeniu p lenarnym  Sejm u 
toczyła się dyskusja nad budżetem 
M inisterstw a K om unikacji

Pro 2 d konstytucji
W RU M UN II.

B U K A R E SZ T , 14. 2. W środę ulwo
rzona zostanie rad a  królew ska, k tó ra  
m a opracow ać p ro jek t nowej konstyta
■ni- —

Przyszła konsty tucja  zacuowa s w o  
body obywatelskie. Parlament zrębu- 
m owany będzie w duchu um iarkow ane 
go korporacjonizm u.

R eform a sam orządu i ądm in is iracji 
państw ow ej polegać będzie przede 
w szystkim  na usunięciu w pływ ów  po 
litycznych z tych organów .

W A R SZA W A , 14. 2. F ińsk i inini*
s l c i  O ś w i a t y  p. ( l in io '  Y rjve ( w i d o c z ­
ny  na zdjęciu) w  d n i u  dzisiejszym  
zlożvi wizytę min. Wii.  i Ul*, p r o l .  
Sb iętoslawskieinu, a  następnie został 
p icy  jęty. przez prem iera gen. 
Sl.Adi.-c-aTskiesro.

SI a \vn.j-

P o f f i f ^ i f  I r e g e d i a  r o d z i n i t i f

Górnik brzytwą zamordował syna
i sam usiłował popełnić sam obójstw o

K A TO W ICE. 14. 2. W domu p r/y  
ui. Chorzowskiej nr. -02 w K atow i­
cach Dębie rozegrała się w poniedzia­
łek straszna tragedia. Zamieszkały w 
tym  domu górnik Rom an Groborz za- 
mord-iwal swojego 9-letniego s;y na,

Augustyna, podrzynając mu brzy t 
wą gardło i uderzając w głowę młot 
kiem po czym sam usiłował się pozba

wic życia.
Zbrodnię zauw ażyła dopiero rano 

tenorowa Groborza, k tó ra  znalazła 
zwłoki dziecka, leżące w  kałuży krwi 
w łóżku. Groborz był nieprzytom ny. 
Odstawiono go niezwłocznie do szpb 
taki. Spółki B rackiej w Katowicach.

W chw ili popełnienia m orderstw a 
mc było w domu nikogo, prócz Gro­

na

lUI

Angielska artystka zwariowała
w więzieniu sowieckim

praw ianża szpiegostw a i została zwol­
niona po dziewięciu m iesiącach pohy-LONDYN, 14. 2. Angielska ą rty st 

musichallów E w a Linden, k tó ra  w 
kwietniu 1937 roku została w L enin­
gradzie aresztow ana pod zarzutem  u-

Zmiana granic województw
Konferencja w minisrerstwle spraw wewnętrznych

W ARSZAW A , 14. 2. W  dniu 10 
bin. odbyła się w M inisterstw ie Spraw  
W ew nętrznych pod przewodnictwem  
dyrek tora  departam entu  Żbikowskie-

Przemówienia p okuratorów
PR O C ESIE DOBOSZ YŃSK! EGO
LW 0W . 14. 2. Dziś w procesie inż. 

Doboszyńskiego przem aw iali p-rokura 
turzy Giberek i Olszewski. Cały w to­
rek zaJmp - -y  obrońców.

konfereneja w sprawie zmiany granic 
województw: poznańskiego, pomor
skiego. warszawskiego i łódzkiego, 
w której wzięli udział przedstaw icie­
le Ministerstwa Skarbu  i K om unika 
eji wymienionych województw i sta­
rostowie krajowi.

Na konferencji tej omówione zosta 
ly  przede wszystkim sprawy, /w iążą  
ne z bndową, utrzymaniem i admini 
strae.ią dróg państwowych i woje 
wódzkieh, położonych na terenach, 
zmieniających swój przydział admini 
straeyjny. oraz szereg innych spraw

  po .
tu  w więzieniu, przybyła z H elsingfor 
tu  cło Hull. P . Linden, k tóra podczas 
kilkumiesięcznego pobytu w w ię ż e ­
n iu  sowieckim, nabaw iła się cnorcby 
nerwowej- odmówiła dziennikarzom  
udzielenia wyw iadu.

Mistrzostwu kokejowc
PRAGA, 14. 2. W dalszym ciągu 

mistrzostw hokejowych świata w7 I*ra 
dze rozegrano następujące spotkania: 
U SA . — Norwegia 7'-l (4:0. 0 :l, 3 :f l) .

Czechosłowacja — Szwecja po 
trzech dogrywkach 0:0.

Szwajcaria — Litwa 15:0 (8:0, 
4:0, 5:0).

Anglia — Łotwa 5:1 (1:0, 2:0, 2:1)
Losowanie puli półfinałowej, w

której grać będzie Polska odbędzie
się w  nocy z wtorku na środę p • ukoń 
czeniu wszystkich meczów wstępnych.

, jego teściowej i syna. gdyż żo- 
Grcborza przebyw ała od dwuclr 

tygodni wr szpitalu  i wyszła z niego 
dopiero na wieść o tragedii.

Bezpośrednio po wykryciu mor 
derstwa przybyła na miejsce komisja 
sądowo lekarska, która dokonała ołniu 
kcji zwłok i poleciła odstawić je  do 
kostnicy szpitala Spółki Brackiej w 
Katowicach.

Przy zwłokach ofiary  Groborza zna 
ieziono karteczkę, w której zabójca 
w yjaśn ia  przyczynę straszliw ego kro­
ku

Z treści kartki wynika, że Groborz 
zabija dziecko z powodu swoje j nieule 
czalnej choroby.

Dalsze śledztwo praw dopodobnie 
wykaże dokładnie bezpośrednią przy­
czynę tragedii rodzinnej.

Groborz przed ośmiu laty popełnił 
analogiczną zbrodnię zabijając wów 
czas swego 5-łetniego synka Gerharda 
pozostawiając zwłoki w gliniance.

Groborz wówczas w godzinach po­
południowych udał sic z chłoncem do 
Świętochłowic i H ajduk, w celu naby­
cia esencji octowej. W powrotnej dra­
dze niecnota Groborz udał się z Ger­
hardem  na okoliczne poła i w jednej 
7 g linianek usiłował dziecku w la ć  do 
usi truciznę.

rWnnipii iedimk -/doi-.*! wyrwać się 
z rąk ojca i nocza! uciekać. Groborz ’C 
dnak docenił dziecko i własuymi rfko 
ma zadusił je.

T wówczas Groborz usiłował pozba 
wić sie życia. W ładze śledcze nie prze 
słuchały jeszcze Groborza. który —* 
chociaż odzyskał przytomność i stau 
jego nie budzi obaw
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Na zakupione losy w łych dniach — padły ostatnio wielkie wygrane
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Każda ubezpieczalnia
MOŻE UDZIELIĆ ŚWIADCZEŃ

W razie pobytu ubezpieczonego pa 
za okręgiem właściwej ubezp'.eezaLru 
społecznej, ubezpieczalnia. na terenie 
której chwilowo przebywa uoozpieczo 
ny, powinna udzielić mu świadczeń 
za pośrednictwem ubezpiecza!ni miej 
sća pobytu ubezpieczonego. Przepis 
ten stosuje się również do Członków 
rodziny ubezpieczonego.

liszczi/cief/Iii jloclióil

Olbrzymie szkody
Katastrofalna śnieżyca w

we Francji i Anglii
środkowych Niemczech

LONDYN. 14.2. Szalejąca burza
nad Anglią, o czym donosdiśnw po 
ciągnęła za sobą 3 ofiary śmiertelne 
i wyrządziła znaczne szkody.

W Birmingham zerwany z domu 
szyld zabił pewną kobietę.

W Tharston, w hrabstwie Norfolk, 
obalono przez burzę drzewo upadło na 
przejeżdżający wóz. zabijając woźnicę

Koło Tilbury przewrócił wicher na 
Tamizie łódź, której pasażer stracił 
życie.

Powodzie w angielskich miastach 
uadbrzeżnych wyrządziły znaczne 
szkody. Koło Horesey. w hrabstwie 
Norfolk, została zerwana tama na prze 
strzeni 3 mil.

Miejscowość znalazła się prawie 
całkowicie pod wodą.

Szczególnie poważnie została nawie 
dzona miejscowość Maldon, w nrab 
stwie Essex, gdzie fale przerwały ta 
mę morską w trzech miejscach, wsku 
tek częgo 78 domów zostało zalanych.

BURZA YVE FRANCJI. >
Gwałtowna burza, jaka szalała w 

uocy z soboty no niedzielę i w ciągu 
niedzieli w Dunkierce i okolicy, wyrzą 
dziła wielkie szkody.

W ysoka. fala uniemożliwiła żeglu 
gę. — Liczne statki zerwał wicher z 
kotwicy. Na wybrzeżu Mało les Rains 
zniszczyły fale przeszło 100 domków 
plażowych.

W pewnej wsi koło Dunkierki "er 
wała burza przewody prądu o wyso 
kiem napięciu.

Polska uznała podbój Abisynii?
Doniesienia korespondenta rzymskiego „Le Temps“

Korespondent rzymski .,Le Temps’4 
omawiając przyszłą podróż min. Becka 
do Bzy mu. podaje, iż podróż ta  będzie 
przede wszystkim wyrazem przyjaźni, 
;stn:ejącej między obu krajami.

Nie należy oczekiwać po podróży 
min. Becka do Rzymu podważenia ja­
kiegoś układu politycznego.

Rząd polski wyraźnie zaznaczył, iż 
Dolska nie zamierza przystąpić do 
paktu antykomunistycznego. O ile 
chodzi o uznanie cesarstwa włoskiego 
w Etiopii, to sprawa ta — zdaniem 
korespondenta — została już przesą

sądzona przez oświadczenie min. Be 
cka w sejmie w grudniu 1988 r • 

kiedy polski minister spraw zage. 
oświadczył, że sprawa ahisyńslca 
była właściwie załatwiona w dniu 
w' którym zostały porzucone 

sankcje.
Dlatego też Rzym uważa, że Polska 
uznała już właściwie de jure suweren 
ność włosnką na obszarze cesarstwa 
abisyńskiego. W czasie swego pobytu 
w Rzymie minister Beck z pewnością 
uda się do W atykanu i odbędzie kon­
ferencje z królem i Mussolimm.

NA ŚCIEŻKACH
ZBRODNI Powieść s e n s a c y j n a

~ ±

m
Vitrac nie odpowiedział nie, ale 

drgnął, a twarz jeszcze bardziej mu 
posępniała.

Tym razem udało się Wandzie wy 
prowadzić go z obojętności, a to pier­
wsze powodzenie zachęciło ją do utrzy 
mania tego samego tonu.

— Otóż, mój mały, powiadam ci. że 
mam tego dość. że mi już zbrzydły le 
1 woje smutne miny; tym gorzej dla 
ciebie, jeżeli martwisz się z powodu 
tej lafiryndy, której ucięli szyję, co 
mnie nic nie obchodzi i...

Wanda nie dokończyła, Vitrac nie 
dał jej czasu.

— Milcz! — zawołał, zrywając się 
raptownie. — Zabraniam ci mówić o 
niej.

Powiedziane to było takim tonem 
i Vitrac miał taką groźną minę, że 
Wanda myślała, iż ją chce bić

Zbladł naraz jak chusta, oczy mu 
zabłv«łv dziwnvm o"rnVm a iwar" 
zmieniona wskazywała,że przestał t.nd 
•■-oba panować.

Wanda zraniła go w czulą stronę 
i jeżeli chciała go wypróbować, rezul­
tat był najwyraźniejszy. Wątpię nie 
mogła dłużej, że kochał nieboszczkę.

Dawna modelka, po sześć franków 
za godzinę, wiedziała teraz co ma my- 
śleć.

Instynkt kobiecy ostrzegł ją  na
tychmiast. ażeby nie zaczynała znowu 
a ponieważ nigdy nie traciła głowy, 
zmieniła ton natychmiast, obiecując 
sobie jeszcze raz przypuścić atak, gdy 
przeminie gniew kochanka.

Na twarzy jego zmienionej wyczy 
tała, że zdolny jest wypędzić ją na
zawsze, gdyby nieostrożnie mówiła 
dalej w tym przedmiocie, była zaś 
tyle zręczną, że obróciła to w żart.

— Nareszcie! — zawołała wesoło
— udało mi się rozwiązać ci język;
wiedziałam, że przez ,,szpilkowanie1' 
wyrwę cię z odrętwienia, w jakim s-ę 
znajdujesz od dwóch dni. Jeżeli uży­
łam wyrazu grubiańskiego to umyśl 
rue. ażeby cię wstrząsnąć. Nie zdolna 
jestem bawić się znieważeniem bied

ZASPY NA DROGACH.
BERLIN, 14. 2. Środkowa Szwabia 

nawiedzona została w sobotę i nudzie 
lę gwałtowną śnieżycą, jakiej nie pn 
miętano od długich lat. — W krótkim

Na szp a ltach  pism
STRZELANIE DO KACZEK...

Sensacyjne zmiany w Niemczech 
odbiły się głośnym echem w całym 
świecie. Władze niemieckie zaprze 
czyły pogłoskom o zamieszkach w U l 
Rzeszy. Na konferencji prasowej w 
ministerstwie propagandy dr. Berndt 
powiedział, że większość bzdurnych 
plotek na temat rzekomych zamieszek 
w Niemczech pochodzi ,,z żydowskich 
kół na terenie Polski44. (Ghocbilo o wia 
domośei dawane z Warszawy).

W związku z tym wczorajsza ,Ga 
zeta Polska" pisze:

W życiu międzynarodowym w pew 
njch chwilach jest na pewne plotki taki 
popyt, że rodzą aią one wszędzie i nieo 
ma! “samorzutnie. Nie tylko ze złej woli. 
Csęteiftj ze strachu i głupoty. Gdyby 
decyzja a ła 4 i u tego zapadła na przy 
kład w Albanii, nikogohy to nie mtereso 
wało. Ale Trzecia Rzesza jest wielkim 
mocarstwem leżącym w sercu Europy i 
w dodatku lubuje się w zaskakiwaniu 
swoj i obcej opinii publicznej decyzjami, 
które nie mogą nie zwrócić uwagi swą 
poi.tyczną wymową 1 swyndi rozmiarami 

To też trzeba sie z tym pogodzić, że każ

mm
t.oj dziewczyny, której nie znałam za 
życia. Nie wiem, czy ją  zamordowano 
czy umarła w szpitalu, ale żal mi jej 
z całego serca.

Vitrac, nic nie odpowiedzią wszy­
t a  to odwołanie trochę spóżuione. wr-5 
cił do stalugi; Wanda widziała dib ze 
iż burza sroży się jeszcze i spróbowała 
ją, usprawiedliwiając się zażegnać.

— Jeżeli mówiłam o tej szkaradnej 
historii, to dla tego. że od wczoraj tył 
ko o niej piszą w dziennikach Założę 
się, żeś ich nie czytał.

— Nie. Cóż piszą? — zap) tai Vi- 
trac.

—. Piszą... głupstwa. Są tacy. któ­
r z y  utrzymują, żeś sam wymyślił tę 
farsę trupią, dla zrobienia sibie rekla 
my— jakbyś jej potrzebować., ty... 
taki słynny artysta!..

— A! — odezwał się zimrto modny 
malarz.

Zazwyczaj nie był tak obo jętny aa 
napaści prasy i Wandzie, która wi 
działa go, gniewającego się nieraz o 
drobnostki, przyszła myśl. że rad jest 
dowiedzieć się o błąkaniu się dzienni 
karzy po manowcach.

— Opowiadają także —■ dodała. — 
że w' Mordze panuje ogromny tłok i 
śmieją się z policji, która wierzy w 
zbrodnię.

A gdy Vitrac milczał, we ;tchnęła..
— .Mniejsza o to... ale dla nas ten 

hałas iest doprawdy nieznoś, y... mó­
wię dla nas, bo ty i ja  stanowią jedno.

Chmura przeszła po twarzy Vitra 
ca, a na usta nasunęło mu sie zaprze

czasie potworzyły się na drygach i u 
licach ogromne zaspy, w których pa 

częły grzęznąć samochody i ruie no ja 
zdy.

Odkopywanie z śniegu okazało się 
bezcelowe, gdyż silny wiatr udarem 
niał pracę. Wskutek tego mnóstwo sa 
mochodów pozostało w śniegu, zaś pa 
sażerowie zmuszeni byli szukać schro 
nienia w najbliższych domostwach.

Śnieżyca uszkodziła w w ielu wy 
padkarh przewody telegraficzne i eU 
ktrycznc oraz przyczyniła się do kilku 
godzinnych opóźnień w iwhu kolejo 
wyru.

ily dzień w stylu 4 lutego może tylko po 
wodować wykluwanie a u; po całym Bo 
żyto święcie -nadzwyczajnie zbudowanych 
,.kaczek".

Albo nas te stwory nie interesują, 
wiec sic nie skarżmy, że kwaczą, albo 
ich widoku nie znosimy i z miejsca jo 
ubijmy. Tymczasem niemiecka propagan 
da przyglądała się losowi tych potwor 
ków aż do 11 lutego. Dopiero tego dnia 
dr. Berndt zasiadł za karabinem maszy 
nowym i wobec setki zagranicznych ko 
respondentów wystrzelał wszystkie efo 
meryczno plo.ki. jakie mu zasygnalizowa 
no. Gdyby warto było przprowadzić sek 
cję zwłok owych „kaczek", przokonalibyd 
my «ię że nawet te, któro wzleeiały w 
Warszawie wykluły się nad Dunajem, 
nad Wełtawą, nad Sekwaną czy nad Ta­
mizą. Ale machnijmy na to wszystko 
ręką.

czernie; wstrzymał się jednak od wy­
powiedzenia.

.Wanda podchwyciła łagodnie.
— Stawiam się na twoim miejscu, 

mój Pawełku i pojmuję, że me m< zerz 
być w dobrym humorze; ale sad/ę, /.a 
najlepiej nie zważać na gadm-ą, głup 
oów. Za tydzień już przestana mówić 
i to ci nie przeszkodzi odnieść w salo­
nie tryumfu, który wszystko zatrze.

— Nic nie wiem — szepnął Paweł 
— alo wiem że w salonie nie zobaczę 
swego obrazu.

— Co mówisz? Pewnie nie masz 
ochoty, przypuszczam zastrzelić się 
w dniu otwarcia wystawy.

— Nie, lecz tego dnia nie będę w 
Paryżu.

— A gdzie będziesz?
— PraAvdopodobnie w Wenecji.
— Cóż znowu! I po co pojadziesz 

do Wenecji!
— Przyjrzeć się Weronczowi w 

pałacu dożów.
—■ Blagujessf! Jużeś tarn jez l/ił

trzy czy cztery razy i Werooeza znasz 
ra  pamięć. Powiedz raczej, że ‘heesz 
uciec z Paryża, dla wypoczynku po 
tylu głupich historiach. Rzeczywiści*'- 
masz zupełną słuszność i nie jestem 
od tego, ażeby odetchnąć u mym po 
wietrzem. Wszak zabierzesz mnie ze 
sobą?

— Nie — odparł Vitrac stanowczo.
— Jakto nie?.. A to dlaczego?..
•— Bo chcę podróżować sam.
— Więc ci się już sprzyk*v,vt m?

d. e. n.
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Planowa 
gospodarka

aprowizacyjno-surowcowa
Uporządkowanie sprawy aprowi 

zaejl państwa i ustalenie wytycznych 
państwowej polityki suipwcowej — 
te dwie sprawy stanowiły temat obrad 
pierwszego posiedzenia Komitetu 43- 
brony Rzeczypospolitej, które odbyło 
sn> pod przewodnictwem (iłowy Pań­
stwa na wniosek Naczelnego Wodza.

Ką to dwa ogromnej wagi zagadnie 
niu. mające decydujący wpływ na 
obroną państwa.

Doświadczenia z czasów wielkiej 
wojny są pod tym wzglądem bardzo 
pouczające. Wiemy, jaką rolą wtedy 
odegrały kwestie aprowizacyjuc* i su­
rowcowe. To też wojna światowa 
stała sic wielką lekcją poglądową, 
ukazującą znaczenie aprowizacji i su 
łowców dla obrony państwa. W. tych 
czasach, kiedy wojna dotyczyła tylko 
armii walczącej w polu — zagadnienie 
to nie przedstawiało wiąksz, trudności 
zaopatrzenie wojujących oddziałów' 
było stosunkowo łatwe. Dziś jednak 
rzeczy te uległy bardzo poważnemu 
skomplikowaniu. Wojna — to cały 
..naród pod bronią4’; wojna w swe 
tryby wciąga nie tylko łudzi w mmi 
durzę, ale i całe społeczeństwo.

I dlatego też obrona państwa zależy 
nie tylko od siły bojowej armii, nie 
tylko od przygotowania militarnego 
wojska — ale również i od nagroma 
dzonych w państwie zasobów surow­
ców oraz od zdolności wyżywienia i 
zaopatrzenia w przedmioty codzienne 
go użytku zarówno wałczącej armii, 
jak i całego społeczeństwa.

1 jeszcze jedno ważne rozróżnienie: 
nigdy jeszcze nie było bardziej aktu 
alne starorzymskie powiedzenie; si vis 
paeem para belłum. jeżeli chcesz po­
koju, szykuj sią do wojny. Oczywiście |  
w stosunku do kwestii zaopatrzenia. “  
Bo w ostatniej chwili, gdy już obronić 
trzeba państwo orężnie. nie sposób 
improwizować aprowizacji, ani liczyć 
na dowóz surowców.

Jest rzeczą bardzo znamienną, że 
właśnie sprawy aprowizacyjne i su­
rowcowe stanowiły temat pierwszego 
zebrania Komitetu Obrony Rznlitej, 
rnam-ego — jak ełosi dekret Prezy­
denta z ;l maja 193(1 roku — dwa za­
dania: O ro''natrvW3w'e zagadnień,
dotyczących obrony państwa i ustale­
nie w tej dziedzinie wytycznych dla 
i radu. 2) koordynowanie prac. przy 
gofewutaeyeh obroną państwo.

Oczywiście oba zagadnienia —- 
aprowizacyjne i surowcowe — zostają 
njąte w jak najszerszych ramach. 
Aprowizacja — to nie tylko sama pro­
dukcja wyżywienia i przedmiotów 
codziennego użytku, ale również ich 
przerób gromadzenie i rozdział. Su­
rowce — te kwestia, obejmującą za 
równo pokojowe potrzeby przemysłu, 
jak i zabezpieczenie wymagań wojsk:.

Chodzi tu wiąc o to, by wsżystkie ] 
przygotowania, zmierrza.iące Jo zapew 
ufania, nam surowców i środków wv5v 
w tania na czas pokoju i dla celów 
obronnvoh. odbywały sią planowo i 
koncentrycznie.

To obecni'* zostaje wprowadzone w 
czyn. Usunięty zostaie stan dotveV-za 
sowy. polegający na tym. że mieliśmy 
w naństwie klika ośrodków dyspnzy 
cyjnych i kilka resortów, odpowiedział 
nych za nasze pogotowie aprowiza- 
cy.jne i surowcowe.

Koncentracja dyspozycji i odpo­
wiedzialności jest doniosłym gjosunię 
ciem. które niechybnie wyda pozy 
tywne rezultaty w dziedzinie yzmoże 
m‘a naszego potencjału obronnego, a 
równocześnie w erze pokojowej dal­
szego rozwoju naszego życia gospo­
darczego,

m i & m18
S i

S i E e e S r i c - F f a c i l s s
Bądzin, Małachowskiego 13 teł. 71(5.JO 

Katowice, Szopena fi. teł. 357.49

Rekrutacja sezonowa
ROBOTNIKÓW DO NIEMIEC

W związku z notatkami, umieszcza 
nymi wt prasie codziennej oraz ze 
względu na wzmożenie się zgłoszeń do 
biur Synd. Eraigr. — kandydatów na 
wyjazd do Niemiec na roboty sezono 
we w yjaśnia się, że rekrutacja r >bot 
ników odbędzie się jedynie z okreśło 
nyeh powiatów województwa krakow 
skiego, kieleckiego, łódzkiego i po/nań 
skiego.

Kandydaci z innych terenów Polski 
nie będą rekrutowani.

Wszelkie formalności w yjazdów ®  
(paszportowe) załatwiane będą bezpo 
średnio w starostwach i w urzędach 
wojewódzkich.

Żydzi amerykańscy sfinansują
emigracje do Palestyny

Żydowska konferencja narodowa i *arz spraw wewnętrznych 
w sprawie Palestyny odbyła, w No- j imieniu prezydenta Roosevelta

w

wym Jorku  dwudniowe narady. Sekre

Tckes 
wyra.

zil życzenia rozwoju żydowskiej sie

BOHATERSKI PORYW
W 2 0  rocznicę b twv pod Rarańczą

W dniu dzisiejszym mija iO rocznica biiioy pod Rarańczą.
Dnia 9 lutego 1018 r. w Brześciu imieniem c. i k, monarchii hr. Czer­

nin podpisał układ, zawarty z reprezentacją sowiecką. a przyznający u- 
kraińskicmu państwu ludvwemu Che;niszczyzne(.

„Pokój frrzeski* wywołał osłupienie, które natychmiast przerodziło 
sią w powszechne oburzenie. Rdzennic, polska ziemia została wykrojona t  
żywego ciała Polski i zaprzedana drogą przetargów dyplomatycznych. — 
. f j z  warty rozbiór*...

Zabór austriacki zalała fala żywego oburzenia.
A  na wschodnio - poludntowyc i krańcach tego zaboru znajdowała sią 

11 Bi ygada Legionów.
Jak grom spada, na polskich żołnierzy wieść o haniebnym  „pokoju 

brzeskim*.
"Wylania sią myśl 'zbrojnego g> ótestu.' Serca i  dusze przenika pragnie­

nie czynu.
Dnia 15 lutego zostaje on zrealizowany. Pod osłoną nocy ruszają for­

macie legionowe w stroną kordonu granicznego pod Rarańczą, docierają 
do okopów austriackich i staczają z gęstym i tyralierami austriackimi krwa 
wy bój. Część oddziałów legionowych przedziera się przez front, część. nie 
może już tego dokonać wobec coraz b rr dziej zwartego pierścienia wrogich 
zastępów...

Gdy blady świt lutowego poranku wstaje nad pobojowiskiem  — bój
jest rozstrzygnięty. . . . ,

Ra wschód, tam gdzie wieści głoszą o skrzyknięciu się b. zoinieizy pol­
s k ic h  b. carskiej armii, o p o w s ta n iu  Polsk iego Korpusu, maszerują legio­
niści Karpackiej Brygady tulaczym szlakiem.

R uszt

iwą pod Kaniowem  — ci przed sobą martyrologię więzienną, długie mie­
siące niewoli, zdała od kraju... + # #

W ub. niedzielę odbyły się w Warszawie uroczystości związane z tą 
rocznica. Po mszy św. delegacja żołnierzy * legionistów zlożtjly wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza, po czym udano się do kwatery Wodza Na­
czelnego, gdzie gen. Zając złożył Marszałkowi śmigłemu następujący meta

UnCli .Panie Marszalku, melduję posłusznie, ic przyszliśmy tu w dwudzie­
stą rocznicę przebicia się pod R a ra ń czą ,  aby złożyć hołd pamięci towarzy-

• Po wstępnej prezentacji zebraniprzeszli do dalszych apartamentów k 
watery, gdzie ‘Marszalek spędził z n i mi  dłuższą chwilę na rozmowie.

Na froncie politycznym
MAJOR GALIN AT ROZPOCZĄŁ A K ­

CJĘ TERENOWĄ.
Na kursie dla działaczy wiejskich 

OZN. woj. krakowskiego, który odbył 
sią v, ub. tygodniu w Krakowie, omówił 
zagadnienia młodzieżowe w ogólności, 
a „Służby Młodych OZN‘ w szczególno* 
ci. major Gaiinat z W arszawy.
NAD CZYM BĘDZIE RADZIĆ KOMI­

SJA GOSPODARCZA STR. LUD.
W przeddzień kongresu Stronnictwa 

Ludowego w Krakowie (28 bm.) obrado 
wae będzie główna komisja gospodar 
cza tej partii. Jak donosi ag. „Kabel"4, oh 
rady Komisji dotyczyć będą tylko spraw 
organizacyjno — regulaminowych oraz 
programowych. R7 obradach weźmie u- 
dzial ok. 30 osób, z tym, że zarządy woje 
wódzkie Stron. Lud. delegują przecięt 
nie po dwuch reprezentantów na w*ojf

RADY WOJEWÓDZKIE OZN.
W  pierwszą roe n ic  i powalania Obozu 

Zjednoczenia Narodowego, w dnu 21 lute 
go, mają być powolaue również do życia 
rady wojewódzkie OZN, w skład których 
wejdą przedstawiciele wszystkich powia 
Iow oraz m iast z terenu danego woje 
wództwa. Prace nad kompletowaniem  
list ze składem rad wojewódzkich dobie­
gają kcńca.

SKREŚLENIE ZASIŁKÓW DLA 
SZKÓŁ ŻYDOWSKICH.

Jak donosi agencja „Kabel", na po 
siedzeniu rady miejskiej w Białymstoku  
na wniosęŁ jednego z radnych miejskich 
narodowca*■■■. uchwalono Określenie ®ub 
wencyj u ,, is (raf u białostockiego dla 
prywatnych szkól żydowskich w kwocie 
£4.800 zł. Sumę te przekazano na popiera 

I nie oświatowych instytueyj polskieh.

dziby narodowej w Palestynie.
Zjazd, w którym brało udział 1300 

delegatów uchwalił odezwę do Żydów 
amerykańskich, aby w ciągu br. ze 
brali 4.5(10.090 doi. na sfinansowanie 
na szeroką skalę kolonizacji w Pale­
stynie, która by dała schronienie i pra 
et* Żydom, których warunki bytu w 
Europie stają się coraz trudniejsze.

# # #
Znany podróżnik m jr. Lepecki, 

przewodniczący komisji polsko żydow 
skiej, która badała możliwość, omigra 
eji żydów na M adagaskar, wygłosi! w 
W arszawie odczyt, w którym przedsfa 
wil rezultaty badań tej komisji, prze 
prowadzonej w przyszłej siedzi hic n a 
rodowej żydowskiej.

Jak wynika z treści odczytu ko 
misja doszła do przekonania. >e dziś 
już można skierować na Madagaskar 
i 5.1)00 rodzin żydowskich, ezvi‘ około 
<0.000 osób.

P ro jek tu je  się powołanie do żyr la 
towarzystwa emigracyjnego polsko- 
żydowskiego. które przystąpi <!o prak 
tycznego realizowania możliwości orni 
gracyjnych stwierdzonych przez mjr. 
Lepecki ego.

Największe trudności nastręczać 
będą niewątpliwie wysokie koszta 
przesiedlenia. Będą one musiały by© 
pokrywane z.e specjalnego funduszu, 
z którego subsydiowani będą emigran 
ci nie posiadający dostatecznych środ 
ków własnych.

Jak donosiliśmy w sobotę przypa
da 16 rocznica koronacji Oj a św. Piu 
sa XI. Wielkie uroczystości odbyły s ę 
w Rzymie. Na zdjęciu Oj iec św. Pius 
X I w momencie udzielania bljgosła 
wieństwa.

Patriarcha Miron
PRZYBĘDZIE BO POLSKI

Jak  wiadomo, wiosną b. r. głowa 
kościoła rumuńskiego, patri ireha Mi 
ron Cristea. który obecnie /.osrał 
fem rządu, zamierzał rewizytować g o  
Wę polskiej cerkwi prawoslaw m j, 
metropolitę Dionizego. W izyta ta doj 
dzie do skutku zapewne w miesiącu 
maju b. r
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SPIESZ PO LOS DO MŁAWSKIEJ
BĘDZIN

Małachowskiego 1.
DĄBROW A O,

3-go Mafa 2.
SOSNOWIEC

3-00 MAJA 23
ZAWIERCIE:

3-g© Maja 3.
GRODZIEC

Legionów 3.

Prolilemg d n i u

Potrzeba nam fachowców
Szkolenie w rzemiośle musi być dostoso wane do wymagań życia gospodarczego

Koniecznym warunkiem  racjonal­
nej rozbudowy przem ysłu jest idpo 
wiedni dopływ wykwalifikowanych 
sił roboczych do warsztatów pracy. 
Chociaż bowiem zmechanizowany prze 
mysł współczesny zatrudnia masowo 
siły niewykwalifikowane, potrzebuj 
do obsługi maszyn, lub też robotników 
przyuczonych, to jednak pewien edse 
tek sił wykwalifikowanych jest w dal 
szym ciągu w fabryce niezbędny.

Fachowcom tym. mającym do czy 
nienia z szeregiem precyzyjnych ma 
szyn. stawia się dziś dużo większe wy­
magania. niż dawniej.

Okres kryzysu i bezrobocia był na 
turalnie niesprzyjający dla przygotó 
wania nowych fachowców, przeciwnie 
— już wyszkoleni — tracili wskutek 
braku pracy swe uzdolnienia fachowe. 
To też dziś w związku z popiawą ko­
niunktury , oraz przy dość nagłej roz 
budowie niektórych działów przem y­
słu. pow staje brak fachowców, dający 
się odczuwać szczególnie np w prze 
mysio metalowym. powstaje trudny 
na razie do rozwiązania problem szyb 
kiego i w dostatecznej liczbm ich przy­
gotowania.

Ponieważ zaś szkolnictwo yawodo 
we. rozbudowywane dopiero od nie 
dawna, oraz nieliczne u naa szkoły 
przy większych fabrykach, nie mogą i 
iościowo sprostać temu zadaniu, pozo 
staje nadal teren rzemiosła jako reztr 
woar. dostarczający fachowców, przy 
gotowywanych w ciągu kilkuletniego 
terminowania.

Sytuację taką wysuwa się dziś nie 
jednokrotnie jako powód zamiarów 
przeprowadzenia zmiany przepisów a 
pracy term inatorów, hamujących jako 
by przyjmowanie młodzieży do war 
sztatów rzemieślniczych. Przepisy te: 
zakaz zatrudniania term inatorów bez 
p łatnie i zakaz pobierania przez m aj­
strów opłat za naukę zostały wprowa 
dzone w 1931 r. do ustawy o ochronie 
młodocianych i kobiet, w r. 19-34 r. do 
ustaw y przemysłowej.

Na pozór moment do rew:zji tych 
przepisów został właściwie wybrany 
Projekty rewizji napotykają jednak 
na mocne kontrargumenty właśnie z 
punktu widzenia zapotrzebowania na 
siły fachowe dla przemysłu, jeśli już 
pominąć, w tej chwili, niemniej słusz 
ne kryteria ochrony młodzieży przed 
wyzyskiem jej pracy.

Przemysł -współczesny potrzebuje 
dobrych fachowców. Niestety nasze 
rzemiosło niejednokrotnie nie stoi pod 
tym względem na wysokości zadania 
i produkuje często niedouczonych

pseudofacliowców. W ynika to v jednej 
strony z niskiego poziomu techniczne 
go warsztatów, z drugiej zaś stąd, że 
term inator zatrudniany jest bardzo 
chętnie jako tania, darmowa, lub na 
wet płacąca majstrowi siła robocza, a 
więc zatrudniany w nadm iernej licz 
bie. zarówno w stosunku do sit wykwa 
lifikowanych w warsztacie, jak  i do 
technicznych możliwości istotnego nau 
czenia go zawodu.

To też wydaje się że utrzym anie do 
tyehezasowych rygorów, niedopuszeze 
nie do traktowania terminatorów ja 
ko wygodnego obiektu do wyzysku, 
może uregulować te stosunki, może po 
dnieóć poziom szkolenia w rzemiośle, 
dostosować go do wymagań życia go 
spodarczego.

Zakazy te zostały celowo : v r o z m y  
słem wprowadzone przez rząd i o tym 
trzeba pamiętać.

Restauracja — Kabaret — Dancing

„ S A V O Y “
Sosnowiec, ui. 3-go Maja 8.

lei. 61-Stl. Podziemia tel. 61-łW.

PROGRAM. KTÓRY WARTO ZOBACZYĆ:
BOGDA BOGDANOWIE Z: piękna blondynka—św ietna solistka 
H A LINA  SŁAW I NA: eks eentryczna tancerka na Wesoło 
ESTA and NICK: jedyna w swoim rodzaju atrakcja akrnlntty-

Popularna orkiestra
ezaa (Węgryj.

M IEDZIAN SK IEGO
kompozyeje.

wprowadzą własne

Cech szewców i cholewkarzyw sosnowcu
uroczyście obchodzi! 20 rocznicę istn enia

Cech szewców i cholewkarzy w So 
snowcu obchodził .opegdaj 20 i icznicę 
swego istnienia. Z racji tej, w nnejseo 
wym kościele parafialnym  odprawie 
ne zostało nabożeństwo, po czym wszy 
scy uczestnicy uroczystości u la li się 
pochodem do lokalu cechu, gdz o odby 
ło się nadzwyczajne zebranie.

Zagaił zebranie starszy e ,'o'i.t p. A 
dolf Dworakowski, po czym na prze 
wodniczącego wybrano radcę izby rze 
mieślniczej w Kielcach p. F. Sił uszka 
Sekretarzował p. M. Zwolski.

P. Dworakowski, zagajając zebra 
nie wygłosił dłuższe przemówienie na 
tem at powstania i działalność cechu 
przed 20 laty, to znaczy od chwili za 
łożenia go przez grono szewców. Księ 
gi wykazują, że założycielami cechu w 
192& roku byli pp.: St. Marok — star 
szy cechu, A. Dworakowski, Wiatrów 
ski. Zwolski, T. Gwiazda i K W roń 
ski i A. Kowalski. Cech szewców i eho 
lewkarzy ma swoją bogatą kartę hi 
storii o czym już zresztą kdka dni

Nowe władze towarzystwa przyjaciół
związku strzeleckiego na Dębowej Górze

W ub. niedzielę odbyło s<ę organiza 
cyjne zebranie tow. p ^ y ja c ć l  zw. 
strzeleckiego na Dębowej Górze Obra 
dom przewodniczył prezes o idzmłn p. 
J . Puchalski, który wygłosił również 
przemówienie, omawiające dotych 
czasową działalność oddziału. K-nuea 
dan t oddziału p. W. Leont'Sw refer i 
-wał sprawozdanie o przysposobieniu 
wojskowym,wiceprezes Z. Kalinowski, 
rieferował zaś sprawozdanie z drtyeh 
czasowej działalności zarządu podkre 
ślając wybitne zasługi, m orune i ma 
terialne tow. przyjaciół dla oddzia

łu Z. S.
Prof. Majewski wygłosił obszerny 

referat na temat wychowania obywa 
telskiego i znaczenia TPZS.

W dyskusji zabierali gło® pp. b. 
Wojtowicz, Fabian L. Niedbał A. 
Puczyóski na temat zorganizowania or 
kiestry przy oddziale ZS.

W  końcu przystąpiono d ow.v borów 
zarządu TPŻS. W yh-ani zosra'- pp.: 
Wie wióra Franciszek prezesem, Ł \bi 
na M. V. prezesem, Bień L skarbili 
kiem, Siemion sekretarzem  i Czechow 
ski B czi. zarządu.

temu pisaliśmy. Zaznaczyć 1 1 należy, 
że członkowie cechu opodatkowali się 
doraźnie na rzecz armii och dniczej 
do walki z bolszewikami i w /okwipo 
wali kilku członków do fo n iu jąw g) 
się pułku im. Ja n a  Kilińskiego w W ar 
sza wie. Pierwszym starszym  cechu, 
jak  .już wspomnieliśmy byi p. St. 
Marek.

Obecnie mandat starszego cechu 
piastuje już od 20 lat p. Aoolf Dwu 
rak ow sk i, zastępcą jego jest również 
od tyluż lat p. A. Kowalski.

Radca Siłuszek, obejmując pr/ew o 
dnictwo uroczystego zebrania wygło 
sił okolicznościowe przemów'-mie, pod 
nosząc w nim zasługi zarzą iu  cechu.

Dłuższy referat, omawiający ogól 
n ą  działalność zarządu oraz wiele bolą 
czek cechu wygłosił zastępca c tarszego 
cechu p. Al. Kowalski.

Ponadto radca Siłuszek omówił jo 
szcze obszernie sprawę nowelizacji pra 
wa przemysłowego dla rzem eśluików.

Zebranie zakończone zostńo wpisy 
waniem się do księgi pnmiąSi we,, po 
czym odbyła się uroczystość , / ipłat 
k a ‘‘ dla członków cechu ich roaz’ii oraz 
zaproszonych gości. Do s to i i zasiadło 
około 40 osób. Po wspólnym przełam a 
niu się opłatkiem i złożeniu sobie ży 
czeń wygłosili przemówienia starszy 
cechu Dworakowski prezes zw r rn 
mieślniczego p. K. Bonczek, radca Si 
łuszek i inni. W czasie un.cz; sto i i 
grał zespół jazzbandowy ora/ pop,sy 
w ała się śpiewem chóralnym „czwór 
ka sosnowiecka*' w osobach pp : Zwoi 
skiego, Jan ika, Korzyckiego i I’a 
sierba.

Godność gospodyń uroczystości 
dzielnie sprawowały pp .: M. Kowal 
ska. W. Dworakowska i P. Z wolska.

W czasie uroczystości panował mi 
ły i serdeczny nastrój.

Para — nie para
Od kilkunastu już dni obok oerkwi 

w Sosnowcu jakiś osobnik postawił 
stolik i ogrywa naiwnych w „parą i 
nie parą1*.

Normalnie wygląda to bardzo m c  
winnie. Stawia się to  gr. i wygrywa  
się blok czekolady lub przegrywa ŻO 
groszy. Tak jest jednak tylko wtedy, 
gdy gdzieś w  pobliżu znajduie się po­
licjant.

Wesorai przechodząc obok tej stu- 
ierni zauważyłem kilku mężczyzn, na 
wiaseni mówiąc tak zwanych  „podgry 
waczy‘‘ i młodą uczemcę z miejscowe- 
go gimnazjum. Zaintrygowany zairzy  
matem się i zacząłem obserwować „grę'

Okazało się, że „krupier“ nowocze­
snej ruletki odliczał „pary i nie pary‘\ 
a wspólnicy jego gremialnie stawiali 
złotówki. Młoda nczenica o twarzy 
rozpalonej, drżącą ręką wyciąga zło­
tówką — stawia i... oczywiście prze- 
grywa. Następna kolejka i znowu ta 
sama historia.

Złotówka uędruie do kieszeni „kra 
piera“. Młodziutka nczenica denerwu­
je się, oczy biegaią za ręką liczącego 
„r*ry‘\

— Kto stawia, proszę dobrze zau­
ważyć, para czy nie para.

—• Nie para! — pada kilka głosów 
głośno.

— Nie para — drżącym głosem 
mówi nczenica... Uczy i znowu para. 
Z m w u  przegrała. Ju ż  5 zł. Obejrza­
ła się za siebie, łzy zaszkliły się w o~ 
czach i odeszła wśród drwiących sp ó jT 
rzeń oszustów.

Policjanta nie było nigdzie...
B—sław.

 iiii------

Przy głośniku
AUDYCJA POŚWIĘCONA PAMIĘCI 

ANDRZEJA STRUGA.
D zik o godz. 19.Ć0 nadaje Polskie Radiu 

audycję, poświeconą pamięci Andrzeja 
struga . Zm arły przed dwoma miesiąca 
mi autor „Mogiły Nieznanego Żołnierza** 
mu swoją odrębną i piękną kartę w na 
szej literaturze. Ku uczczeniu pamięci 
nieskazitelnego człowieka, konspiratora 
z czasów przedwojennych, żołn e r /a  i 
beletrysty. słuszną rzeczą będzie ogaruąó 
w audycji całokształt działalności pisar 
skiej Andrzeja Struga. Dzieło jego życia 
i wtórczośei zostało niestety zamknięte. 
Dzisiaj można pokusić się o rzut syntety 
ezny, k tóry  przedstawi słuchaczom tak 
kompetentny badacz literatury , jak S ta­

nisław Adamczewski. Tezy swoje z ilushu  
je prelegent najpiękniejszym i fragtnen 
carai z utworów Struga.

 oOo------
DZIESIEJSZA PREMIERA W KINIE 

„PATRIA‘<.
„IM PANÓJF I ONA JE D N A 1.

Dziś na premierze znakomitej komo
dii pt. ,100  Panów i Ona jedna“ Sosno 
wiec powita niewątpliwie z dużą radość ą 
swą czarującą ulubienicę. Deannę Durbin 
klorej słowiczy głos i niewypowiedziany 
wiośniany urok wazysey dobrze pam ięta 
ją  z film u „Penny". Świetna arty stka  i 
tym razem stwarza fenomenalną kreacją 
rozśmiesza i wyciska łzę rozrzewnienia, 
„piewa, intryguje, a czyni to z takim tern 
peram&ntem i wdziękiem, że podbija 
wszystkie serca na widowni. Obok dosko 
nałej Deanny Durbin ujrzym y po raz 
pierwszy na ekranie naszego rodaka, wiel 
kego dyrygenta. Leopolda Stokowskiego 
w podwójnej roli, jako  kapelm istrza naj 
lepszej orkiestry św iata i a rtysty  filmo 
wegr Dzisiejsza prem iera w kinie „Pa­
ln a "  niewątpliwie uzyeka palm ę iperw 
szeń«twa wśród wszystkich prem ier bieW 
cego sezonu.
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Współpraca domu
rodzicielsniego

I WARSZTATU ZE SZKOŁĄ 
DOKSZTAŁCAJĄCĄ.

Wzorem innych szkól, które w stalycu 
odstępach czasu utrzym ują kontakt z do 
meiu rodzicielskim na tzw. wywiadów 
Ł ac h  udzjclając intorm aeyj o postępach 
i zachowaniach młodzieży, również szkolą 
dokształcająca zaznajam ia dom rodzi 
ciclski i kierowników warsztatów pracy 
iwyeh wychowanków .o założeniach i po 
czy t.auiach wychowawczych.

W spółpraca domu i warsztatu na tere 
nie szkoły dokształcającej jest z wielu 
względów hardziej wskazana, niż w in 
nych typach szkół.

Na takich konferencjach po udzieleniu 
wiadomości o postępach i uczęszczaniu 
uczniów do szkoły oraz po wymianie my 
sil między wychowawcami, rodzicami 
i fachowymi kierownikami warsztatowy 
mi — będzie można także ustalić współ 
na. linię oddziaływaniu na młodzież, k 'ó 
ra nie zawsze kroczy drogą właściwą.

W zw iązku z tym  publiczna szkoła  
dokształcająca zawodowa w D ąbrowie za 
prasza rodziców i pracodawców sw ych  

wychowanków', ua w spólną konferencję, 
która odbędzie się  dnia 28 bm„ o godzi 
nie 11 w gm achu  w łasnym  przy u l. Kon 
dratowieza nr. 2 (gm ach szkoły górni 
czej).

:o:------

Nowe rozporządzenie M.S.W.
o  m a ł ż e ń s t w a c h  p o r u c z n i ­

k ó w
M inisterstwo Spraw  Wojskowych 

wydało nowo zarządzenie o zawieraniu 
związków małżeńskich przez oficerów 
w stopniu poruczników.

W edług tego zarządzenia, przy u- 
dzielaniu zezwoleń na zawarcie mał­
żeństwa, składane m ają być do dyspo 
zyeji władz wojskowych przez opieku 
nów narzeczonych książeczki oszczęd­
nościowe. z których wypłacane będą 
przez dowódców formacyj stałe kwoty 
dla małżeństw.

Suma. na jaką książeczka taka po­
winna opiewać określana jest indywi­
dualnie w zależności od tego jak  pręd 
ko porucznik zawierający zw ązek mał 
żeński zostanie kapitanem. Za podam, 
wą obliczeń przyjęto w Warszawie 
TOO zł. miesięcznie, na prowincji 75 zł.

Dotychczas opiekunowie narzeczo­
nych zobowiązani byli jedynie (lo zło­
żenia notarialnego zobowiązania uzu­
pełniania gaży do wysokości poborów 
kapitańskich.

-:o:------

Z ZAW IERC IA.

Pożar domu
W KOTOWICACH.

Onegdajszego wieczoru w zabudowa 
uiach M acieja Skrzypczaka, zamieszkałe 

go w Kotowicach, gminy Włodowice, 
pow. zawierciańskiego, wybuchł pożar. 
Ogień siraw ił dach słomiany nad domem 

chlewem. Poza tym pastwą plcmieni 
padło cale urządzenie domowe oraz na 
rzędna rolnicze. <

poniesione straty  oblicza poszkodowa 
n y ua sumę 1800 iłotych.

Przyczyna pożaru na razie niej-. «aJo 
ua przypuszczalnie ogień powstał od iskry 
i komina.

 -:o:------

Odpowiedzi Redakcji
P. JOZEF GOLA — PORĄBKA. —

U  stu P aua nie zamieścimy, gdyż doty­
czy on sprawy czysto osobistej.

P. J . K. ŁA G IEW N IK I ŚLĄSKIE. 
— W związku z otrzymanym listem za- 
naezamy, że insty tucja o której Pan pi­

s/e znajduje się. jak nam  wiadomo w 
tadinm  reorganizacji i działalność jej 

w najbliższym czasie m a być rozszerzo­
na. Może więc wówczas usunięte zostaną 
owe niedomagania.

 oOo------
-  ZABAWA TANECZNA. Zawodowo 

żeńskie kursy N atalii S.ypulkowskiej w 
.Sosnowcu urządzają w sobotę dnia 19 bm 
w sali gimn. im. St. W yspiańskiego — 
Zrzeszenia Kocbicielskiego w Sosnowcu, 
ul. Dziewicza 4 zabawę taneczną. Począ­
tek o godz. 21. Wejście tylko za okaza­
niem zaproszon a Całkowity dochód prze 
naczony na niewidomych.

n 1 \ $  * ' ~
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Zjazd „Młodej wsi" w Zawierciu
WyDór zarządu powiatowego

iW ubiegłą niedzielę w sali w y d m  
łu powiatowego w Zawierciu, odbył 
się pierwszy organizacyjny powiato 
wy zjazd „Młodej Wsi1’ z nowniin za 
wiereiańskiego, zwołany pr/.ei tymcza 
sowy komitet organizacyjny. W zjeź 
dzie wrzięło udział około 50 przedstawi 
cieli kół ML W., reprezentujący h naj 
ruchliwsze i najbardziej wyrobione 
społecznie ośrodki wiejskie Obrady 
zjazdu zagaił przewodniczący k< rnite 
tu organizacyjnego p. W ładysław Sio 
ciński. _ •

Pierwsze przemówienie okoliczno 
śeiowe do zebranej młodzieży wygłosił 
starosta powiatowy mgr. Trznadel, o 
mawiając kwe; • .> zorganizowania «nło 
dzieży wiejskiej w organizacjach, sto 
jącyeh na gruncie państwowości.

Następnie dłuższy refe ta t o hi.sto 
rii i ideologii centralnego związku mło 
dej wsi wygłosił p. Grudzień, wieopre

zes wojewódzkiego związku młodej 
wsi, omawiając szczegółowo cel i zada 
nia KM W.

Po referacie wywiązała ożywio 
na dyskusja, w której między innymi 
zabierali głos: I*. Gradek, V\ł Gradek 
i P. Szczygieł, którzy z radością powi 
tali powstanie w powiecie zawierciań 
sltim tego rodzaju organizacji jak 
Młoda Wieś".

Po przyjęciu do zatwierdzającej 
wiadomości regulam inu pow latow ey  
związku młodej wsi, dokonano wyboru 
zarządu powiatowego, w skład k tó re  
go weszli:
Julian Maekura, Mieczysław Będków 
ski. Władysław Gradek, Genowefa Go 
lańska, Józef Zamek, Mieczysław So 
kół. Żurków na, Łabuś i Słowiński.

Obrady zjazdu zamknięte zostały 
odśpiewaniem hymnu organ /.‘u yjnego

T r y  k o t a ż e
Solidne — Ciepłe — Tanie w t

M. k W, T
M. BAŁIIYSOWA. Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 8

Firm a wykonuje: trykotaże z ’ lasnych i powierzonych materiałów po 
cenach bardzo przystępnych, według najnowszych wzorów i fasonów. 
NA SEZON WTÓSENNY poleca się: damskie bluzeczki, kostiumy i

dziecinne ubranka i sukienki.

Wiadomości bieżące
Wtorek

Dxi4; Faustyna 
Jutro: Juliauny 
Wschód stolica: 6,54 
Zachód słońca 16,48

-  ODZNACZENIE. We Lwowie ou- 
byl »ię niedawno 15-ty zjazd towarzystwa 
szkoły ludowej. Zjazd podjął uchwałę o 
harow ania p. W ładysławowi Mazurowi, 
dyrektorowi państwowego liceum pedago 
gicznego w Sosnowcu pierścienia parmat 
aowego wraz z dyplomem nadawczym 
za całokształt wieloletniej pracy w sze­
regach towarzystwa szkoły ludowej.

-  AKADEMIA. Związek Strzelecki 
oddział H uta Milo wice urządził w dniu 
11 bm. w lokalu własnym uroczys osć ob­
chodu w 18-tą  rocznicę przyłączenia mo­
rza do Polski.

R eferat wygiosił p. St. Eski, prez.es 
oddziału Z. S. H uty Milowiee na tem at 
jakie m a znaczenie m arynarka wojenna 
w życiu państwa.

-  ZABAWA „RODZINY REZER1JT 
ST ÓW**. Staraniem  „Rodziny rezerw i 
stow“ Somowiec — śródmieście. miesz 
czącej się przy ul. 8 M aja *22 odbędzie się 
7óoawa taneczna dla członków i sympa 
tyków, przy dźwiękach rad ia w dniu 19 
om. za opłatą wejścia 50 gr.

-  ŻE Z IPIĄ  AKU PAŃ DOMU W SO­
SNOWCU. W dniu 16 bm. tj. w środę, a 
nie jak  zwykle w czwartek odbędzie się 
zebranie miesięczne czloukiń. Zebranie 
będzie połączono z pokazem pieczenia 
pączków, a potem odbędzie się bertatka-

-  POD AIR KO W ANIE. Zarząd żwiąz 
kn Strzeleckiego oddział żeński Sosno- 
wice-miasto składa gorące podziękowa­
nie pp.: Wacławie Rollingowpj, /Marii 
Zillingerowoj, Ewie Horbaczewskiej. Mal­
einowi Kamińsk i emu, Jerzemu Hermau- 
sohnowi i Stanisławowi Kuchci oskiemu 
za łaskawe wzięcie udziału w koncer ie 
urządzonym dnia 5 bm. w salach gim na­
zjum im. Staszica w Sosnowcu.

-  PODWIECZOREK TOWARZYSKI.
S owarzyszeiue Pań Wincentek (Pogoń) 
zawiadamia, że w dniu 20 bm. o godz. 5 
popoł. w podziemiach Savoyu urządza 
podwieczorek towarzyski z tańcam i i bi,d 
gem. Rozsyłanie zaproszeń rozpoczęte.

DANCING ABSOLWENTEK. „Koło 
b. wych. gimn. Em ilii P la te r urządza dn. 
i& bm. w* podziemiach „Sa'’oyu“ w .'ro.mo 
won dancing z licznymi atrakcjam i na któ 
ry  zaprasza wszystkich sympatyków.

Czytelnicy nasi
KomuniKuią nam, że...

W autobusach na linii Sosnowiec— 
Czeladź, któro kursują co półtorej go 
dżiny panuje przepełnienie. N.aj bar
dziej daje się to odczuwać w godzi 
nach rannych, gdy młodzież udaje się
0 szkół oraz w godzinach popołudni ) 
wych. Kursujący samochód jest zbyt 
mały, aby pomieścił wszystko*!) pasa 
żerów'. Może więc kierownictwo linii 
autobusowej ureguluje tę *?.wę,

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, kló 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
da.iące się do druku zechcą je zgłaszać 
listownie lub telefonicznie (nr. telofo 
nu 81892) do naszej Redakcji w godzi 
nach od 8 do 11 i od 18 do 18.

Kursy teoreryezne
DLA SKOCZKÓW SPADOCHRONO- 

łPYCH W DĄBROWIE.
Obwód m iejski ŁOPP. w Dąbrowie 

przeprowadza przy pomocy okręgu woje 
wódzkiego LOPP. w Kielcach kursy teo­
retyczno dla skoczków spadochronowych.

W ykłady na dwuch pierwszych kur­
sach rozpoczynają się w dniu 17 bm. i 
trwać będą do 26 bm. Początek pierwsze­
go kursu o godz. 16. drugiego o godz. 18.

Zarząd obwodu prosi osoby, które za­
pisały się na powyższe kursy i zostały 
przez obwód zawiadomiono piśmiennie o 
przyjęciu na kurs o zgłoszenie się we 
wskazanym term inie do lokalu LOPP., 
Sienkiewicza 11. Dalsza seria kursów zo­
stanie przeprowadzona w późniejszym 
terminie. Zapisy przyjm uje biuro obwo­
du w godz. od 17 do 20.

P. T.
W związku ze zmianą planu gry 41-ej 

Polskiej Loterii Klasowej, który zmniej­
sza ilość losów i powiększa ilość w ygra­
nych, zapytujemy uprzejm e JW P. czy 
reflektuje na swój (e) dotychczasowy nu­
mer (y) losu (ów), wzgl. na nowy nu­
mer (y) z naszych leczęśliwych losów, 
celem uniknięcia cwontualnych nieporo­
zumień, a w razie sprzedaży tegoż Ryck­
ie),

Pozwalamy sobie przytcm radm irn ió  
ze w poprzednich loteriach nie mogliśmy 
obsłużyć wszystkich naszych graczy, i  
powodu w ielkej frekwencji na na;>.o 
szczęśliwe losy.

Termin wykupienia losów do I  kl. 41-ej 
Lot. jest krótki, ciągnienie rozpoczyna 
•; ię już 17 lutego 1338 r.

Z poważaniem 
Kolektura Loterii P aństw ow ej 
Eugeniusz Korzuszarz i S-ka.

-  KOŁO A BSO LW E NT EK  i koło o- 
pieki rodzicielskiej przy g mnazjum ku­
pieckim żeńskim im. Królowej Jadw igi 
urządza w sobotę dnia 19 bm. w sali 
ZZPF. i H. w Sosnowcu, ul. Sienkiewi­
cza 17 a  wielką zabawę karnawałową.

-  ZEBRANIE LOPP. w DĄBROWIE. 
Dnia 22 bm. o godz. 1930 wiecz. odbędzie 
się w- lokalu LOPP. Dąbrowa, Sienkie­
wicza 11 zwyczajne walne zgromadzenie 
członków /obwodu m iej (kiego LOPP. w 
Dąbrowie.

-  ZEBRANIE CECHU MURARZY
1 CIEŚLI. Cech m urarzy i cieśli na I o- 
w i a* będziński w Sosnowcu zawiadamia 
wszystkich swych członków, że w środę 
dnia 16 bm. o godz. 4 popoł. w I  ym te r­
minie, a o godz. 5 popol. w II-in- term i­
nie, bez w-zględu na ilość człon u ów (>d 
będzie się w lokalu cechu w Sosnowcu 
ul. Piłsudskiego 16 ogólne zebranie człon 
kow cechu m urarzy i cieśli.

— CHOROBY W SOSNOWCU. 1F ub. 
tygodniu zanotowano w Sosnowcu nas tę 
pujące wypadki zachorowań i zgon ,w. 
dur brzuszny 2 zgon 1, płonica 2, błonica 
2, odra 1, krztusiec 14. gruźlica 4 zgonów 
2. jaghca 1, róża 2.

Wybory zarządów obwodowych
kasy brackie! Zagłębia Dąbrowskiego

W ciągu dnia wczorajszego na ko 
palniach w Zagłębiu odbywały się u y 
bory zarządów obwodowych kasy bra 
ckiej Zagłębia Dąbrowskiego.

Glosowanie ukończone zostało o go 
dżinie 6 ej po południu po czyni nastą 
piło obliczanie głosów, które prze iąg 
nęło się do późnych godzin wieczór

nych.
Ja k  się dowiadujemy, ogoum kun 

dydaci do zarządów obwodowych z li 
sty CZG. zobyli ponad 90 proc. odda 
nych głosów.

Szczegółowe wyniki w yborów  po 
damy w dniu jutrzejszym.
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P i e r w s z o
Saaryin zim ow ym  porankiem  w wago  

» ie  tram s-j k lasy  kolei podm iejsk iej było  
tłocznio i duszno.

P om iędzy ław kam i, ledw o utrzym ując  
lównowagrą. sta ło  dwuel) ludzi, jeden  
m łody jeszcze, a le  już przygnębiony, a 
♦war^y bez w yrazu, pooranej zm arszcz­

kam i, D rugi, znacznie starszy cd niego, 
lecz trzym ający si«> prosto, pełny życia i 
•n erg ii! ?

— Gdy pom yśle — rzekł p ierw szy — źe 
d łu g ie  lata, m oże przez całe życ ie  będę 
się  m usiał co rano tłoczyć w tym  nap  
«l>anym w agonie, by zdążyć na czas do 
biura, ogarn ia  m nie wprost rozpacz. Mo 
w y nie m a o tym  bym  m ógł sobie pozwo 

łie  na przeniesien ie sic  do m iasta, bo je 
dyną ostoją jest ten domek, który żona 
odziedziczyła po rodzinach i  w którym  
m ieszkam y. N igd y, n ig d y  nic skończy  
rie, m ój beznadziejny szary żywot. Trze 
cią  klasę jadą do biura i trzecią klasą  
sw ą podróż życiow ą!

Starszy, alo m łodziej w ygląd ający , pan 
u śm iechnął się  pod wąsem.

— A ezy czyni pan — zapytał — jak ie  
staran ia , b y  to sw oje obecne położenie

Spółdzielnia krawiecka
PO W ST A N IE W SOSNOWCU

Odbyło się walne zebranie sprawo 
zdawcze cechu krawczyń i krawców 
w Sosnowcu, na którym zarząd cechu 
złożył sprawozdanie za ub. r. oraz 
przedłożył projekt budżetu na rok bie 
żąey. Między innymi na zebraniu wy­
brano tymczasowy komitet spółdzielni 
krawieckiej, która ma powstać w po­
czątkach miesiąca marca b. r.. oraz 
emawiano sprawę cennika dla mi­
strzów i czeladzi, jak  również sprawę 
szyldów chrześcijańskich zakładów
krawieckich.

 III!-

SZKOCI.

A nglik  zaprasza Szkota na międzym; 
rodowy piknik.

- Zjaw ają sie  przedstaw iciele różnych 
nacji i  każdy p rzyn iesie  ze sobą to. oo 
kraj jego m a najlepszego — objaśnia  
A nglik  Szkota.

N azajutrz zjaw iają  sie goście: W łoch  
przynosi koszyk w inogron, Bo danin be­
czułkę kawioru, Francuz llaszke, burgun  
da. Czech flaszką pilznera, Szwed flaszką  
ponczu, Skot pryprow ada sw ego brata.

zm ienić na lepsze! Ł atw o to narzekać 
na szarzyzną życia  i na w iecznie „trzecią  
klasą"! P ieczone gołąbki sam e nie w pa  
dną do gąbki.

— Przecież pracują jak wół, n ie hu 
łam, n ie oddają się  nałogom , n ie gram .

— W łaśnie, w łaśnie! P ew n ie i na lo le  
rii pan n ie  g ra t A przecież Loteria ICla 
sow a może sią stać dla pana tym  intere  
sem  „pierwsza klasa", który pana w yr  
w ie z  ogarn iającej go ap atii i  przyw róci 
mu m łodość. Przecież teraz, gdy ilość ło 
sów  zredukowano o trzydzieści piąć tysią  
cy, gdy każda z osiem dziesięciu  tysięcy , 
w ygran ych  dzielić t.ią już bądzie n ie na 
cztery ,lecz na piąć części każdy, a w ięc  
i pan m a w ielk ie szanse zdobycia w ygra  
nej.

W  m iarą jak starszy pan m ówił, w y  
raz tw arzy m łodszego u lega ł zm ianie  
rozjaśniał sią, nabierał rum ieńców  ży  
cia.

— Ma pan słuszno'ń  — rzekł wreszcie. 
N ie przyszło m i to na nąyśl i bardzo p a ­
nu dziękują za wskazanie tej drogi poprą  
wy bytu. Skorzystam  też z dobrej rady  
przy pierw szej sposobności.

— T ylko niech pan nie zwleka bo cią 
gn ien ie  p ierw szej klany e terd.des ej 

pierw szej L oterii K lasow ej rozpoczyna 
sią już siedem nastego lu tego. Już teraz 
więc ma pan okazją „pierwsza klasa*.

Ciężko poparzony robotnik
w hucie Katarzyna w Sosnowcu

Onegdaj o godz. 10 rano wydarzył 
się iv hucie , .Katarzyna" w Sosnowcu 
nieszezęśli wy wy pa dek,
którego ofiarą padł robotnik Stani 
sław  Jądrach z Sosnowca.

Podczas wsypywania gorącej •‘•zła 
ki z wielkiego pieca do wody Jędrneh 
zbliżył się do kanału. W tym i nomen 
cie do wody wpadł duży kawał szlaki,

opryskując stojącego robotnika.
Został ou wskutek tego ,vl

> popa
CR B*CK5S5K* Hi

Of I ara
P racow nicy urny, Iow. łącznie* z dyrek  

rją Tow. Sosno w. Fabryk Rur i Żelaza 
zebrali m iedzy sobą na Fundusz Obrony 
N arodowej sumą 6.389.25 zł., którą w dn u 
12 hm. przekazano do dyspozycji g łów n e­
go kom itetu FON. w 'W arszawie.

P racow nicy zjednoczonych zak ładów  
górniczo - hutniczych  „M odrzejów-Hard- 
i40“ przekazali na rzecz kuchni dożyw ia  
ni a ubogiej dziatw y przy hucie M iłowi- 
cc zł., jako ro=r tu je /ą  sumą z ze-
nrancj na w ieniec dia kolegi śji. A ntonie  
-o  Moyzla.

J t

rzony, tak że  p r z e w ie z io n o  g, natyt.b  
m iast do szpitala.

PROGRAM  OGOLNOPOLSKi.
W torek Ja lutego.

P ieśń  kiedy m anno w stają  zorze. U.2D 
G im nastyka, 6.40 P ły ty  7.00 Dziennik po 
ranny 7.15 P iy  .y  8,00 A udycja ulu szkól
8.10 Przerw ba il.lb  A ud ycja  dla s/.bót 
11.40 P ły ty  11.57 S ygn a ł czasu i bejntu z 
K rakowa 12.03 A udycja południow a. 13.00 
P rzerw a 1530 W iadom ości gospodarcze, 
u, 45 A udycja dla dzieci. 16.15 Chór Da 
na. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 F ole  
ton. 17.15 M uzypka kam eralna. 17.50 Po 
gadanka. 18.00 W iadom ości. sportow e  
na jutro. 18tw A udycja  dla ww. i ,i.u) W io
18.10 Skrzynka techniczna. 18.25 Program  
czót literack i. 18.30 P olska twórczość eho  
ralua. 19.50 Pogadnaka aktualna. (0,00 
M ozaika m uzyczna. 20.45 D ziennik  w ie  
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert sym foniczny. 2200 M uzyka lane  
czna. 22.50 W iadom ścoi dziennika. 2300 
Program y lokalne.

KATOWIC*
W',orek 15 lu .cgo .

11.40 P ły ty  gram ofonow e. 13.00 A udy­
cja dia dzieci. 13-20 K oncert życzeń. 13.35
15.15 P ły ty . 14.25 W idaom ości bielące. 
14.35 2 arie z op. H alka. 1810 W .adom oś 
ci sportowe. 18-15 R adio do słuchaczy. 
18.25 P ły ty . 18.45 Pogadanka. 13.55 Pro  
gram  na jutro. 23.00 :y.

K to jeszcze nie nabył radiood­
biornika niech sią spieszy, gdyż  
szkoda czasu

„RADI9ANTENA“

Na zdjęciu — wicekról Abisynii 
ks. Aosta podczas uroczystości uriHio

:>i:ck> > nc ulowtfnwa A d d is  A
h e b l e  zakładów przemysłowych.

1

SOSNOW IEC, M ałachowskiego 5- 
tel. 62046

Sprzedaje now oc-em e snpery na ra  
ty bez zaliczk i I-:za ram  p łatna  

1 m aja 1S38 r. 
Zam iejscow ym  zw racam y koszta no 
uróży, zam ieniam y stare odbiorniki 

na nowe.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
• oda 16 lutego.

6.15 ru '-u  .K iedy ranne w staja  zorze 
.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka z płyt. ,.(>• 
Izienuik poranny. 8 00 Audycja dla szkoi 
1.15. A udycja dla szkól. 11.57 S ygu a ł < u  
n 12.05 A udycją południowa. 13.00 Przcr 
vva 15.30 W iadom ości gospodarcze 15.45 
Pogadanka. 18.01) Skrzynka S z y k o w a . 
I7.B5 Szlakiem  II B rygady. 17u5 Zapom  
dane p ieśn i. 17.60 Pogadanka. 18.00 W i«  

domośe. sportow e 18.10 P ły ty . 18.30 Pro  
gram nu jutro. 18.35 A duycja  dia wsi. 
19.00 P iosenk i ludowa. 1935 Odczyt, 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 P ły ty . 20.40̂  
D ziennik w ieczorny. 2050 Pogadanka ak 
tuln. 21.00 K oncert chopinow ski. 22.00 Re 
citl śpiew aczy. 22 50 W iadom ości dzień

Miliony zbryzgane  
k r w i ą

Sensacyfna powieść obyezalowa

GO)
— J a  pana o nic nie proszę jak 

najm niej mam ochoty uwolnienia pa­
na od siebie, jak  się wysłowiłeś wy­
twornie. Ponieważ jednak poruszasz 
pan  przede wszystkim kwestię pienię 
żną, uregulujemy ją  natychm iast. Bę­
dę pana prosi! o podanie rachunku 
tych pieniędzy, które pan zapłacił za 
mnie, ażebym je panu zwrócił nie­
zwłocznie.

Na tę propozycję pan Lrdinois 
podskoczył.

Pasierb  więc powracał bogaty 1..
W yjąkał też, pobladłszy:
— Rzeczywiście... zobowiązałem się 

zapłato... te pieniądze za pana, pod 
warunkiem, że opuścisz Frnację. Pan 
dotrzym ał swej obietnicy... a ja swo­
je j. Skwitowaliśmy się więc, pan mi 
r;ie nie jest winien.

— Przepraszam , ja powracam do 
F rancji i zostaję tu ; umowa więc, na 
którą się pan powołuje, jest złamaną...

Powiadam panu. że nic mi i ie 
winien. Zapłaciłem, to już skoń­

cz o n y  interes.
— Przepraszam ! przepraszam! — 

powtórzył Daniel tonem nieco już 
os-hlejszym — jeżeli nic panu nie je

stem winien, to winien jestem podpi­
sowi. który się znajduje na tych wek 
blach. Chcę otóż otrzymać te weksle 
z powrotem; bo chcę, ażeby wszystkie 
moje interesa były w porządku Jeżeli 
pieniądze te zawadzają panu. uc-zy m ez 
z nimi co ci się spodoba... Może jo pan 
oddać na instytucje dobroczynne... Bo 
zapewne ubodzy to korzystają z pie­
niędzy, które .odebrałeś pani i pannie 
Lardinois?

Pomimo ironii tych słów. Daniel 
zachowywał ton, pełen uszanowania.

Obie kobiety nieco zaczęły drżyć.
— Robię z pieniędzmi moi n r, co mi 

się podoba, mój panie — wrzasnął 
przemysłowiec.

— I ja  uważam to prawo za bardzo 
naturalne — dopowiedział Daniel to­
nem coraz bardziej uprzejmym — po­
nieważ ja sam skorzystałem już raz 
z pańskiej hojności.

— Strzeż s>ę pan, ja  odzyskałem 
władzę w swym domu i nie pozwolę, 
ażebyś mnie lekceważył tak jak  daw­
niej!..

— O! daleki jestem od tej myśli!
. — Tak — podchwycił Lardinois, 

krzycząc, dla dodania sobie odw a/i — 
tak, robię z mymi pieniędzmi, co chcę.

] nie potrzebuję z tego zdawać ra ilum 
ku ani przed panem, ani przed pańską 
matkę. Kiedy popełniłem szaleństwo, 

aślubiając pańską matkę...
— Przepraszam! —• przerwał 1 Jo

, iel tonem oschłym — musiał się panu 
język poplątać, bo niezawodnie chciał 
pan powiedzieć: ,,Kiedy miałem za­
szczyt zaślubić panią de Ghantouvert”

— Słusznie, kiedym się ożenił po 
iaz  drugi - -  rzekł Lardinois, pokona­
ny godnością Daniela. — Otóż kiedym 
się ożenił, matka pańska nie posiadała 
ani grosza, miała tylko tę willę Sainte 
Adrpsse, której więcej kosztuje utrzy 
manie niż warta. Niech pan w e  o tym

— Gotów jestem kupić ją  od pana
— Co do m ajątku jej, ponieważ 

zrobiła takie głuDstwo, iż powierzyła 
go pańskiemu ojcu...

— Przepraszam pana, panie L ar­
dinois. powiedz że była tyle szlacliet-
i ą ' „— Nazywaj pan to jak  chcesz, ale 
m atk apańska była zrujnowaną Otóż 
zdaje mi się, że to bardzo przy jemnie 
zyć na stopie trzydziestu tvsięny fran 
ków rocznego dochodu, kiedy się nie 
miało nic. Takie mole zdanie. A co s ę 
tyczy pańskiego m ajątku, to jest ma 
ją tk u  osobistego pańsdego ojca, wiedz 
jeszcze, że nie wydałem z niego ani 
ani grosza na twa edukację, że pro­
centy były kapitalizowane, aż do iwej 
pełnoletności. Dodaj jeszcz; do tego 
sumę, którą za ciebie zapłaciłem, a hę 
dziesz wiedział, ileś mnie kosztował.

— Proszę to wszystko podać mi w 
rachunku.

— A ja  powtarzam panu raz jesz­
cze. że nie chcę nic wziąć od ciebie; 
ale określam położenie bardzo w yraź­
nie. ażeby ci dowieść, że nie masz 
praw a czynić mi najmniejszych wy­
rzutów.

— J a  też wyrażam po prostu moją 
dla pana wdzięczność — rzekł Daniel, 
stając się znowu uprzejmym. — Pozo 
stawmy więc na stronie kwestię zwro 
tu pieniedzv: rzecz tę oddam w ręce 
adwokata, który zniewoli pana, iiżeby 
przyjął pieniądze ode mnie w sposób 
p raw ny .’ Pod wielu względami się 
zmieniłem, ale pozostałem jeszcze 
upartym .

Pomówmy teraz o przyszłości.
Nie będę taił przed panem, żem po 

wrócił do F rancji, w nadziei, iż upo­
ważnisz mnie do złożenia mych kapi­
tałów w pańskim domu handlowym, 
że wtajemniczysz mnie w swe inte­
resa... że kiedyś będę mógł ;’e po panu 
objąć.

O! jeszcze czego! — zawołał Lardi 
nois gniewnie. — To znów musiały 
wymyśleń te kobiety!..

— O! nie nnlegam bynajmniej, gdyż 
pod tym  względem straciłem wszelkie 
złudzenia. YYvbaez pan. że zabieram ‘‘i 
tyle czasu, który niezawodnie jest tak 
cenny... dla pańskich interesów :  ̂ ale 
przy tej jedynej rozmowie, na jaką  
się zgodziłeś pan. jak  powiadasz, mu-' 
szę jasno oznaczyć nasze stosunki na' 
przyszłość, gdyż nie opuszczę .już P a ­
ryża?

— Bylebym nie widywał pana!-
d. c. n.
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Lord musi zapłacić tapicerowi

Skandal w arystokracji angielskiej
R o m a n s  lo rd a  z  p r z y s to jn ą  m o d e lk ą

S te ry  a rystokra tyczne A ngin  są  nie­
zwykle poruszone skandalem  w któ ry  
jes t w m ieszany lord  Robert H enry 
E the lbert K in g sborouth.

Tło tego skandalu  je s t następująco: 
P rzed  6 la ty  lord poznał uroczą model 
kę, Adelę Royle, k tó ra  m iała am bicje 
teatra lne. Lordow i p rzypad ła  do gustu  
młoda m odelka i przyrzew ł jej. że u-

Z O i k i M S Z C B

Nieprzyjemne „odkrycie
W  M IE S Z K A N IU  P  G IE L B A K T A .

P o lic ja  olkuska w czasie rew izji 
znalazła w m ieszkaniu W olfa Giełbar 
ta  w Olkuszu (ul. Ig . Daszyńskiego) 
14 p a r  półbucików damskich i męskich 
oraz śniegowce, pochodzący<h praw do 
podobnie z kradzieży w sklepie B ata 
w pow. chrzanowskim .

W  ja k i sposób buty to dostały się 
do m ieszkania G ielbarta , uchodzącego 
za jednego z in te ligentnych  Żydów w 
Olkuszu, na  raz ie  nie w yjaśniono. Mu 
si tu  być jednak  sp raw a nieczyste, sko 
ro  przed  sam ą rew izją, na  widok poli 
eji. teściow a G ielbarta, Handels mano 
w a. zaczęła w yrzucać obuwie oknem 
na  podwórko, czemu przeszkodził je 
den z wywiadowców.

(o) O D P R A W A  KOM ENDANTÓW  
DRUŻYN R A TO W N IC ZY C H  PC K . W
obecności prezeski obwodu p. O krajm o- 
woj, inspektora ok resu  p. N agóruego z  
K rakow a i instruktora pow. pl L. Jusz­
czyka. odbyła się  w Olkuszu odprawa dra  
zyn ratow niczych  PUK. p ow iatu  olkuskie  
go. Po przem ów ieniach na zakończenie  
odpraw y odbyło s  ą skrom ne przyjęcie  
di* uc-zea n ików  odprawy.

to) O P Ł A T E K  W SOKOLE. W  ub. 
sobotą w ieczorem  w lokalu  p. Bobrzec- 
Kiogo odbył się  trad ycyjny  „Opłatek” 
tow. gim n. S okcł w Olkuszu. Po okoucz  
uosciow ym  przem ów ieniu prezesa p. Gna 
tow skiego, dalsze przem ów ienia z żyezo- 
uiam i w y g ło s ili pp.: m gr. 'S ierm aiuow - 
sk i. Sit. Chodorowski i  in. P rzy  w spól­
nym  sto le zasiadło około 50. druhen i 
druhów, przy czym  druhny wśród nri te­
go nastroju  odśpiew ały  szereg piosenek.

Gośćmi Sokola byli m. in. sokoli i so­
kolice gn iazd a z T rzeb in i z naczeln ikiem  
p. K oszowskim .

(o) ZA R ZĄ D  P Z Z PP i  H. O DDZIAŁ  
W O LK USZU ukonsytuow ał sie  na zebra 
niu w dniu 11 bm., jak następuje; py. K a  
ziniierz Zdrzalik — prezes. Ryszard Wró 
bel - -  w ice prezes, B. Brożek — svnre 
tarz. R udolf Bucki — skarbnik F. Fei 
kes — zast. sekretarza i H enryk Schmidt 
— zast. skarbnika

(o) W A L N E  Z E B R A N IE  M IEJSK IE  
GO KOŁA L O PP W  OLKUSZ U odbę 
cizie się  w dn. 18 bm o god i  16.30 w sali
radzieckiej m. Olkusza.

(o) ZARZĄD KOŁA PRZYJACIÓŁ  
HARC. PRZY DRUŻ- E. PLA TE R  U
O LK USZU z p. K ram arezykow  ą. jako
prezeską na czele o czym  donosiliśm y kil 
na dni tem u, jest tym czasow y.

S ta ły  zarząd zo-tanie w ybrany przez 
w szystk ich  członków na najb liższym  
braniu.

Zuchwała kradzież 
n i e b a w e m  z o s t a ł a  w y k r y t a

O negdajszcj nocy k ilku złodziei do 
konało kradzieże fu rv  owsa ze ' t ę r ty  
na  polu własność M acieja Popicia, 
w łaściciela m ają tk u  Ściborzyce, gm. 
Cianowiee.

K radzież spostrzegł stróż no*nv 
m ają tku . Skąpski, k tóry  strzelił \y gó 
rę  dla postrachu. Złodzieje w odpowie 
d?: k tika  strzałów  z broni, zmu
szająe stróża do szukania schronienia 

Z! Z ieje po naładow aniu furm anki 
owsem spokojnie odje hali, zawiado 
m iona jednak  policja  n azaju trz  część 
owsa znalazła u  jednego z mieszkań 
ców T a  ran a wy, gm. Jan g ro t.

Dalsze dochodzenie trw a.

żyje swych wpływów, aby Adela dó 
s ta ła  się na deski sceniczne.

Jak o ś  w pływ y lorda nie były zbyt 
wielkie, bo A dela nie została ak torką, 
na tom iast znajom ość je j  z lordem  za 
eieśniła sie i do ubiegłego roku u trzy  
m yw ała z nim  dłuższe stosunki.

Praw dopodobnie nie doszłoby m ię­
dzy kochankam i do zerw ań a, gdyuy 
A dela nie pragnęła, aby lord pojął ją  
za żonę. Lord w zasadzie nie m iał nic 
przeciw ko tem u planowi, oświadczył 
tylko, że w tej sp raw ie  musi z udecy 
dować rad a  fam ilijnaZw ołał więc radę 
fam ilijną  i zakom unikował krew nym , 
że zam ierza ożenić się z A delą Rcyle

M ożna sobie z łatwością wyobrazić 
wzburzenie, jak ie  ogarnęło ezeigod 
nych a rystokra tów , gdy dowiedzieli 
się. że ich krew ny zam ierza ożenić się 
z modelką.

Po  długiej, burzliw ej dyskusji w y­
bili m u z głowy ten p ro jek t, grożąc że 
jeśli się ożeni z w ybranką swego serca 
zostanie wydziedziczony.

Lord K ingsborough przejął się wi 
docznie bardzo tą  groźbą, poniew aż 
nagle zaczął zaniedbywać sw oją m vy 
jaciółkę. To oburzyło do głębi Adelę, 
k tó ra  znajdow ała się bez środków do 
życia i k tórej lord nie cheiai dawać na 
utrzym anie, postanow iła więc zemścić 
się na nim. Podała go do sądu, Oskar 
ia ją c  o uwiedzenie pod płaszczykiem  
przyrzeczenia m ałżeństw a, oraz o rzu 
canie na nią gołosłownych oszczerstw;

N a razie do spraw y tej. k tó rą  pasjo 
nu je  sfery  tow arzyskie Londynu, lesz 
cze nie doszło, natom iast przed sądem  
toczyła się bardziej prozaiczna p ra  
w a: o rachunki Adeli.

Lord K ingsborough w ynają ł dla 
sw ej przyjaciółki m ieszkanie w naj­
w ytw orniejszej dzielnicy Londynu, 
R egent S tree t i urządził je  z przepy  
chem. N a jego prośby A dela porzuciła 
też pracę i on daw ał je j na  utrzym a 
r:ie, płacąc rów nież rachunki /.a repe 
racjo dokonywane w m ieszkaniu p rzy  
jaciółlri.

Ale gdy stosunki między lordem a 
modelką uległy oziębieniu, K ingsbo­
rough nie chciał płacić rachunków .

Pech chciał, że tuż przed zerw aniem  
Adela poleciła w ytapetow ae mieszka 
nie i gdy tap icer przyszedł po p ien ią­
dze. Adela nie mogła mu zapłacić i 
cdeśłała go do lorda. Ten jednak  nie 
chciał słyszeć o rachunkach swej by łej 
przy jació łk i i w yprosił ta p 'cera. Ta 
picer nie mogąc otrzym ać pieniędzy, 
podał modelkę do sądu.

Na rozpraw ie lord tłum aczył się, 
że m ieszkanie było w ynaję te  na nazwi 
sko Adely Royle i z tego względu ona 
pow inna odpowiadać pieniężnie za 
w szystkie reperacje, dokonyw ane w 
m ieszkaniu. N a innym  jednak  stano­
wisku stanał sędzia, stw ierdził, że lord 
utrzym yw ał Adelę Royle i z tego 
względu je s t zobowiązany płacić za 
nią w szystkie rachunki.

Lord Kingsborough m usiał więc 
zapłacić tapicerowi. Ale na tym  chyba 
nie skończą sic w szystkie jego u trą  
pienia, związane z tą aferą miłosną.

W krótce byli kochankowie znów 
spotkają się przed sądem i oraw dopo 
dobnie lord będzie m usiał wypłacić 
model e, w iększą sum ę ty tu łem  odszko 
dow ania za przyrzeczone malżeńs!w.».

Dobre rady.

Josek zdradził Srula...
Para komunistów przed sądem sosnowieckim

W sądzie okręgow ym  w 'Sosnowcu 
odbyła się wczoraj rozpraw a przeciw  
ko organizatorom  miejscowych komó 
rek  M opru i K om unistycznego Zwiąż 
ku  M łodzieży, Srulow i Mojżeszowi 
Rotgerberow i (Sosnowiec, C iam a 1/ ) i 
Gołdzie M oszenberg (Sosnowiec, W iej 
ska  30). R otgerber ruchliw y i przudsię 
biorczy działacz kom unistyczny wraz 
z sw ą koleżanką p a r tv 1 1 pełm ąeą 
funkcję  sekretark i '.^r.nAu-
czego, mieli za zadani .tworzenie

w spom nianych komórek w Sosnowcu.
Mimo posiadanej ru ty n y , zawiódł 

ich jednak  zmysł organizacyjny, bo 
kierownictw o oświatowm kom-.rek po 
w ierzyli niejakiem u Joskow i 
G oldsztajnow i, k tó ry  jak  się potem 
okazało był... konfidentem  p d ie ji.

,,W sypa”  była  oczywista i R eiger 
ber i Golga M oszenberg osiedli za kra 
tam i.

Sąd skazał ich po trzy  la 'n  więzić 
nia z pozbawieniem  p raw  na la t 5.

Prelegentowi grozili bombą
Przed polskim lotem stratosferycznym

W  W arszaw ie odbył się w uudv  
torium  fizycznym  politechniki w ar 
szwskiej odczyt prof. dr. M ieczysława 
W olfkego na tem at:

„Naukowe zagadnienia lotów  
stratosferycznych”

J a k  Aviadomo, prof. W olfke je s ; p rze 
wodniczącym rady  naukow ej p ierw s/e  
go polskiego lotu stratosferycznego, 
jaki się ma odbyć w dolinie Ojcowa 
w jesieni r. b.

P rzed  odczytem  z ram ienia  Stów a 
rzvszenia elektryków  polski a, k’iVe 
je s t organizatorem  tego odczytu zło 
żono sensacyjne oświadczenie 

że mianowicie prof. W olfke został 
telefonicznie ostrzeżony, iż pod 
czas jego odczytu mają być rzu 
cone na sali boinby łzawiące, a 
prelegent ma być obrzucony śmier 

dzącymi jajami. 
O rganizatorzy uprzedzając o tym  pub 
licznośe prosili o zachow anie spokoju, 
gdyby ktoś rzeczywiście bombę r /u e d  

Bezpośrednio po tym  oświadczeniu 
prof. W olfke rozpoczął prelekcję. W  
prelekcji swej prof. W olfke wykazy, 
wał. jak ie  zadan ia  naukow e mają na 
celu loty stra tosferyczne i naPępme 
uzasadniał tezę. że aczkolwiek znaczne 
wyniki osiągnięto i osiągnąć można 
przy pomocy puszczania baloników do

s tra to sfe ry  z doczepionymi apara tam i 
sam ozapisującym i,

to jednak wielu bardzo doniosłych 
bad;u  na tej drodze przeprawa 

dzić się nie da.

D rowuiaue łyżk i i deszczuiki k u d u *  
ne czyści się p iaskiem  a  n ie m ydłem . 
Drzewo sta je się  b iałe i  g ładkie. Tłusto  
sprzęty zm yw a się  najpierw  w' gorącej 
wodzie z soda-

+  *  *

Zm oknięty aksam it po częściow ym  u 
suszeniu szczotkuje s ię  pód w łos regular  
n ie m iękką szczotką aż do zupiJunto  
w yschnięcia.

+  *  *

E m aliow ane naczynie będzie trwalsze, 
gdy je przed użyciem  n apełn im y zimną 
-codą i y.agotowując ją pozw olim y w
garnku ostygnąć.

 :o:------

gilzy ,Diza‘
Panie Domu, pam iętajcie!

Każdy sklep  
sprzedający znane z dobroci

fabr. A. J. PŁA ZA K  
Sosnow iec, W ielka 24 

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudelek  

wzgl. p iękne kasetki, album y zako­
p iańskie. -

— U nikajcie uaśladow nietw ! —

s p o m
jędrzejowska zdobyła

PAŃSTW OW Ą NAGRODĘ’ 
SPORTOWĄ.

Państw ow ą nagrodę sportową z?i 
najlepsze w yniki w ub. roku przyzna 
no doskonałej tenisistce Jadw idze j ę  
drzejow skiej. Nagrodę star owi p iękna 
rzeźba Klukowskiogo.

X Z E B R A N IE  XS. SO SNO W IEC. Ro 
czne w alne zet ran ie fS , Sosnow iec ód 
będzie się  w  dniu 27 fcm. w  lokalu  w łas­
nym przy boisku w  I term inio o godz. 
9.30 lub w I I  term inio o godz. 10 bez 
w zględu na ilość  przybyłych  członków .

X  IK Y JA ŚN IE N IE . W e w czorajszym
spraw ozdaniu z inec.zu bokserskiego Ś lą-k  
— Sosnow iec wkradł s ię  błąd, który spa  
czy i sens zdania. M ianow icie powinno  
być: „Po sensacyjn ych  w alkach m ecz za 
kończył się  srom otną porażką Śląska...£‘ 
a nie po sensacyjnych  w alkowerach, jak  
, b lednie wydrukowano. Ponadto w yjaśnić  
n ależy, że Ackerm an w ygra ł przez k. o. 
w II rundzie.

Jednocześnie wyjaśniamy', że mecz P’t 
Karski U n ia  (Sosnowiec) — S lavia , zakou 
czy i się porażką drużyny sosnow ieckiej 
w sto&unku 0:5, a nie 2:5. jak  w ydruko­
wano

.„..PRZEZIĘBIENIU 
iGRYPIE {KATARZE

Morderstwo na zabawie w Wieliczce
Zabójca w rękach policji

W nocy na niedzielę około godz. 21 
dokonano w W ieliczce zabójstw a, któ 
re  w yw arło w strząsające wrażenie 
w śród okolicznych mieszkańców.

O tej porze przybyli ze wsi Zabaw a 
do W ieliczki na podwórze domu Ju lia  
na  Cebuli przy ul. Niepołom;ckiej 
trze j parobcy. 18 letni A ntom  Gruca, 
18 letni K aro l Zych i 37 letni Józef 
K asprzyk . Poczęli się awanturowali, 
w yzyw ając Ju lia n a  Cebulę W pew 
nym  momencie Gruca w ystrzelił w 
pow ietrze z uciętego karab inu  a u s tr  ja  
ckiego. N a huk s trza łu  wybiegli z do 
m u Ju lia n  Cebula ze swym synem 
Zygm untem  i zięciem 35 letn im  Tado 
uszem Flasińskim , chcąc przepędzić 
napastników . F lasm ski zdołał przy 
trzym ać Antoniego Grucę.

W  tym  momencie Józef Kasprzyk 
krzyknął: ,.strzelaj Antek!". Gruca

usłuchał wezwania i w ystrzelił z u cię 
tego karabinu, raniąc ciężko w pierś 
Flasińskiego, który po godzinie zmarł 

W szyscy napastnicy . korzystając 
z zam ieszania zdołali narazi u ujść.
Zawiadom iona o zab ó js tw u  policją  
zarządziła natychm iastow y pościg i 
aresztow ała zabójcę Grucę oraz jego 
tow arzyszy Zycha i K asprzyka.

U Grucy znaleziono ucięty karabin 
austriacki, w którego lufie znajdował 
się jeden nabój. Ponadto znaleziono 
przy nim sześć wystrzelonych naboi.

W szystkich zatrzymanych odsta 
wiono do dyspozycji sędziego śledcze 
go w Krakowie. _________

Czy jesteś członkiem 
L . M . i K .
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O b w i e s z c z e n i e
O LICYTA CJI NIERUCHOM OŚCI.

Kom ornik Sądu Grodzkiego w D ąbro­
w ie Górmeaej rew iru I-go S tefan  A lchi- 
Aiowicz, m ający kancelarią w D ąbrow ie 
Gorn., ul. 3-go M aja Nr. 4 n a  podsiaw ie  
*rt. 876 i  679 k. p. c. podaje do publicz­
nej w iadom ości, i ć  dn ia  28 m arca l'J38 r. 
•  godz. 10-ej w I-szym  term in ie w Są- 
rigie Grodzkim w D ąbrow ie Górn. odbę- 
Ha:« sią sprzedaż w drodze publicznego  
przetargu należącej do d łużnika W łady­
sła w a  Reka nieruchom ość jest n e -  
hipotekow ana, położoną w K azim ie­
rzu kolo Strzem ieszyc przy u licy  
11-go L istopada Nr. 42 pochodząca z czę­
ści tab. nad. Nr. 91 w si Porąbka i sk ła ­
dająca się: z gru n tu  o powierzchni 1940.9 
m tr. kw. <104 prętów kw.) domu m iesz­
kalnego o 18 ubikacjach (w tym  2 ‘'kle­
py). 10-eiu kom órek, 3-ch ustępów, śm iet­
nika, sto larm -szopy z rprzybudowką o 
2-eh kom órkach oraz ogrodu-sadti o 67 
drzewkach owocowych rodzących i 18 ma 
łych  drzewek ow ocowych. N ieruchom ość 
Zostanie sprzedaną śc iśle  w /g  protokułn  
opisu z dnia 2.12. 37 r. i oszacow ania z 
dr.ia 2212. 37 r.

N ieruchom ość oszacow ana została  na 
sum ę zł. 28.646 ,cena zaś w yw ołan ia  w y ­
nosi zł. 21.484 gr. 50.

P rzystęp ujący  do przetargu  obowiąza  
oy jest złożyć rękojm ię w w ysokości 
zł. 2.864 gr. 60: nbnyw ca w inien przed  
przysą d ze n i a m i w ir/m ości przed-Jawić 
Sądow i zezw olenie od wojew ody na na- 
jbycie H:ej nieruohom oścj pod skutkiem  
niew ażności dla nowonafcywey.

R ękojm ię należy złożyć w gotow iznie  
albo w takich papierach w artościow ych  
fcądz książeczkach w kładkowych instytu  
cyj. w których w olno um ieszczać funda  
sze m ałoletn ich . P ap iery  w artościow e  
p rzyjęte będą w wartością trzeen czw ar­
tych części ceny g iełdow ej.

P rzy licy ta cji będą zachowane us.aw o  
we w arunki licy tacyjn e , o ile d oęa iao . 
w ym  publicznym  obwieszczeniem  nie bę­
dą podane do w iadom ości warunki od­
m ienne.

P raw a osób trzecich m e oędą pi/c.- 
szkodą do licy tacji i przesądzenia wrnsno 
śc' na rzecz nabyw cy bez zasirzczen. je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem  przelar 
gu n ie złożą dowodu, że w niosły  powooz 
two o zw oln ienie nieruchom ości lub lej 
części od egzekucji i że u ą  sk a ły  posła 
n ow ien ie w łaściw ego sądu. nakazujące 
zaw ieszen ie egzekucji

W  ciągu  ostatn ich  dwucu iygoom  
przed licy tacją  w o l n o  oglądać uieiucliO; 
m ość w dni powszednie od godziny a-ej 
do 13-ej akta zaś postępow ania egzeko- 
ev in ego  m ożna przegląoaC w sadzso uro^ą 
kim  w D ąbrow ie G órn, ul. K o ś c i u s z k i  
Nr. 31, sa la  Cyw.

K om ornik ST E F A N  ALCH1MOWICZ

D nia  28 sty czn ia  1938 r.

Urząd Skarbowy w Zawierciu
w m yśl  ̂ 83 Rozp. R ady M im str. z dnia 
25 6. 1932 r. (Dz, U. R. P. N. 62 po z. 580) 
podaje do publicznej w iadom ości, że  w 
dniu 18.11. 1933 r. o godzin ie 9-ej w lokalu  
Ku lacha w M yszkowie odbędzie się  sprze 
d o i z licy ta cji ruchom ości, należącej do 
K ajgm an R yw ki, Jakuba A rona-M ajeia, 
a  m ianow icie: 1. 1) 903 poezki szty ftów  
a  2 kg. oszacow ane na 1806 zł. na m iej­
scu u zobowiązanej. 2) kasy ogn iotrw a­
łej oszacow anej na 80 »!., 3) biurka dębo­
w ego oszacow anego n a  40 zł., 4) łu s u a  
1.1 em u oszacow anego na 80 zł., 5; kreden­
su o 7-miu drzwiach oszacow anego na  
30 zł.. II. oraz sprzedaż ruchom ości n a­
leżących ‘do H abeatnana M ordki L ejba, 
zam. w Zaw ierciu  przj ul. A ptecznej 19, 
a m ianow icie: 1000 kg. lin  r o zm a ity ch  
o?zacowajiych na 2000 zł.

Z ajęte ruchom ości m ożna oglądać w 
dniu licy ta cji iiod w skazanym  adresem .

Za N aczeln ika Urzędu  
( - )  M gr. .1. ZYCIIOIY S K I.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE
POTRZEBNY' 18.-1 etui chłopiec do szli 

Cierni. Z głosić się  w firm ie .,G;:!met“ 
Przejazd 3. Sosnowiec*

KUPNO I SPRZEDA1
B i a ł ą  t ą  r f z i e i i

w m agazyn ie biavvatnym M. K ępiński, 
Będzin, ul. K ołłą ta ja  36. Tania sprzedaż 
białych tow arów.
B E C IK I dębowe now e lub używ ane po 
w inie w ym iaru od 209 do 600 litrów  k u ­
pią. Dąbrowa Górnicza, 3-go M aja 5. W it 
czy ński.

LOKALE
M IE SZ K A N IE  4-pokojowe z w szrłk im i 
w ygodam i w nowym  dom u w śródm ie- 
śc iu do w ynajęcia  od 1 go m arca teł. 62615 
POKÓJ um eblow any do w ynajęcia . So­
snowiec. P iłsu d sk iego  25. Peueker.

/ iOliJlONE DOKUMENTY

Zaginęła teka
dn. 14 bin. w  2 U rzędzie Skarbo 
wym  w  Sosnowcu, ul. Maluchów  
skiego, z dokumentami firm y  
P rzem yśl M etalowy ST AL

Uprasza się znalazcę o zwro 
cenie zaw artości teki firm ie  
S T A L , D ziew icza  1*- ''tartak), 
tel 626.15. lub Tnż. M. L ifszyco  
wi Tarnowa 7. tel. 62d 
ZA DOBRYM  W Y N A G R O D ZĘ  

NI EM.

JLD C ZY K  F R A N C ISZ E K  zgu b ił k sią­
żeczkę wojskowTą w ydaną jirzez, P K U  
M iechów i zezw olenie na posiadanie K rzy
ża W alecznych.    .. y ,
J A K U B  G LEITM AN zgubił dowód o o- 
bisty w ydan y przez starostw o w Pędzi
m e.      .
ZA G INĄ Ł dowód zastaw y 691, w ydany  
przez Bank P o lsk i Sosnow iec na im ię  
C liii M ajer Jakubowicz.
BO RO W SK I EDTFAKD zgubił dowód 
kolejow y, w ydany przez dyrekcję W ar­
szawską. Zwrócić podług adresu za w y­
nagrodzeniem .
R O /A K

U N IE W A Ż N IA  się 2 w eksle in blanco 
w ystaw ione 12.1. 1938 r. dla F irm y  Grimm  
i K am ieński. K atow ice przez S tefan a  
A rabskiego na sum ę zł. 233 oraz 1 weksel 
na sum ę zl. 17,— p łatn y  l .I I I  1938 r. z wy  
staw ien ia  S tefan a A rabskiego.
U N IE W A Ż N IA M  2 w eksle na yj. 20 
zl. 315 w ystaw ione przezem nie firm ie  
.,Kocm os“ z w yłudzonym  odem nie podpi- 

:m przez firm ę I)om  R adiow y Sosno

ttumf

P iłsu d sk iego  24. Żaba A ndrzej.

Kino ..PATRIA*1

* ■

D W IE  G W IAZDY E K R A N U !
Najsłodsza dziewczynka aa święcie pamiętna z filniu zac*»wy

ci piosenką i czarem w nowej kreao ji pod tył.:

Sto panów i ona iedna
W yjątkowo oryginalna treść przem aw ia do uczuć i gw arantuje dobroć

tego film u.
DEANNY DURBIN oczaruje i podbije cały Sosnowiec.

Odkąd istnieje żelazko elektryczne,
prasowanie stało się zajęci im miłym i łatwym. Bez kłopotu osiągamy 
zawsze świeży wygląd. 
Dziś — miesiąc propagandy żelazka elektrycznego. 

Skorzystaj z premii.
ELEK TR O W N IA OKRĘGOWA  

w Zagłębiu Dąbrowskim 8 . A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

i
y p r i j  p  syp ia ln ie, jadaln ie, kuchnie i m eble p ojedyn cze oraz wyrób m ebli 

tapicerskieh nowoczesnych. Ceny n isk ie, w arunki dogodne.
P oleca F irm a C hrześcijańska

P. T O M C Z Y K  Sosnowiec, ul. Nowopogonska 19. 539 55
UW AGA: F irm a J . Tom czyk z  ul. 1-gu M aja 14 nie m a n ic w spólnego

z m oją firm ą.  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

*  " i n a jsz y b c ie j  in form u je
„EXPRES ZAGŁĘBIA” 6 - 1 4 - 9 7

Z a m a w ia ć  m o żn a  te le f.Najlepiej

KINO „ZAG ŁĘBIE”
D7.IS!

Nąrcs/.eie! dawno oczekiwany! najpotężniejszy film produkcji
światowej!

KURIER
CARSKI

MICHAŁ STRUGÓW 
w.g słynnej powieści JULI U SZ A  VERNEGO.

F ilm  trzym a w idza w napięciu  od początku do końca.

W roi. gl.: A. WOLBRiiUK, E. ALLAN. AK IM TAM I KO W i in. 

P oczątek  godz. 17.30, 19.30 21.30 

Uwaga! Prosiim o punktu alne przybywanie na seanse!

SC
wiec,__________
P R Z Y JM U JE  na obiady dom owe tanie. 
W iadom ość Sosnow :ec, S ielecka 2, sklep  
K AŁM A FROIM ÓW ICZ zgubił wekvel 
na zł. 50.— w ystaw ca Edm und W iner, 
żyro Jakub Potok, p ła tn y  15 marca.

K I N O  „ E D E N *1
■ 1 ■■ 1 ---------------------------------------------------------------------------

Dziś ostatni dzień! W ielki triu m f najw iększej śpiew aczki srebrnego ekranu

Jeanetts Mac Donald

Motyl hiszpański
Film, którego akcja rozgrywa się na tle wojen hiszpańskich 

Jej partnerzy: A LLAN JO N ES i W A R R E N  W ILLIAM .

P0cz. o godz. 17.30.

Kino ..RIALTO”. Warszawska 18
W  kraju bengalskich lansjerów , na-Je płonących ogniem  rewolty Indyj 

toczy się w spaniały dramat p. t.

STRZELEC 
z BENGALI

Arcydzieło potężniejsze niż , Bengali*’ i „Pod dwiema flagami”
W roi. gl. Dwoje tvta i ów ekranu razem:

SHIRLEY 1EMPLE i VIC I OR MC. LAGLEN

W v d a w c n : H eleno MonsiorsUa. Druk. „ E sp res  Zagłębia** Sosnow iec Teatralna l  a. Re-T. odp : Tadeusz I ipsf i.


